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Premierzy Polski i Litwy rozmawiali o energetyce i o sytuacji mniejszości narodowych w Polsce 
i na Litwie  ------------------- ----------- —— ------------------- -----------------------------------------------------------------
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Aktualności J
Stróże prawa wciąż jeszcze liczą na 

to, że zaginieni były szef „Maźeikiu naf­
ta” Gediminas Kiesus, jego syn Valdas 
oraz kierowca Alfonsas Galminas żyją, 
niemniej poszukują możliwego miejsca 
ich pogrzebania. W środę rano funkcjo­
nariusze w pobliżu hotelu „Villon” bez­
skutecznie poszukiwali możliwego miej­
sca pogrzebania zaginionych. Po połu­
dniu poszukiwania zostały przerwane.

★ * ★

Tylko bogaci mogą należycie ochro­
nić swoje mienie. Wiadomo jednak, że 
ofiarami złodziei padają przeważnie 
osoby ze średniej warstwy społeczeń­
stwa, a nawet tej najbiedniejszej. Uważa­
jąc, że z powodu niskiego stanu posia­
dania nie są narażeni na niebezpieczeń­
stwo być okradzionym, bardzo się mylą.
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wszystko, żeby dać szansę mniejszości litewskiej w Polsce
Andrius Kubilius zapewniał, że uczniowie szkół mniejszości na Litwie będą finansowani łepiej. Z kolei Jerzy Buzek zadeklarował, że rząd polski zrobi

Wczoraj w Wigrach na Suwalsz- 
czyźnie premierzy Litwy i Polski An­
drius Kubilius i Jerzy Buzek rozmawia­
li o współpracy w dziedzinie energety­
ki oraz o sytuacji mniejszości polskiej 
na Litwie i litewskij w Polsce.

Litwie zależy na połączeniu sieci 
energetycznych obytwu krajów. W ten 
sposób litewski sektor energetyczny 
miałby otwarą drogę eksportową na Za­
chód, ale też możliwość importowania 
energii elektrycznej z Zachodu, co wy- 
daje się będzie aktualne dla Litwy po 
zamknięciu Ignalińskiej Elektrowni Ato­
mowej.

Nie mniej ważnym tematem roz­
mów dla obydwu stron była sytuacja 

szkolnictwa mniejszości polskiej na Li­
twie i litewskiej w Polsce. Premier Je­
rzy Buzek uważa, że powinna powstać 
wspólna polsko-litewska komisja dla 
zbadania i oceny sytuacji w oświacie 
mniejszości polskiej na Litwie i litew­
skiej w Polsce. Pracujące dotychczas 
dwie oddzielne komisje przedstawiają, 
jego zdaniem, rozbieżne dane i opinie 
na ten temat.

Strona polska sygnalizowała proble­
my z dostępem do polskich podręczni­
ków na Litwie. Wnioskowała też o lep­
sze preferencyjne warunki do tworze­
nia polskich klas w szkołach na Litwie.

Litewski premier zapowiedział, że 
w przyszłym roku rady szkół na Litwie

Fot. Marian Paluszkiewicz

same będą decydować, kiedy wprowa­
dzą język polski na maturze. Zapowie­
dział też, że od nowego roku zacznie 
obowiązywać nowy system finansowa­
nia.

- Uczniowie szkół mniejszości będą 
finansowani lepiej. Pieniądze będą szły 
za uczniem bez wzglądu na to, do jakiej 
szkoły poszedł - mówił Kubilius.

- Rząd polski zrobi wszystko, żeby 
dać szansę mniejszości litewskiej 
w Polsce - zadeklarował premier Bu­
zek. Jego zdaniem, wprowadzana 
w kraju reforma edukacji nie pogarsza 
warunków nauczania mniejszości li­
tewskiej.

{

(Dokończenie na str. 2))

Kiedy była małą dziewczynką, ro­
dzice bardzo często prowadzili ją do te­
atru. Dziś Agata Meilute, pierwszy decy­
dujący krok na drodze do kariery aktor­
skiej ma już poza sobą. Od październi­
ka rozpocznie studia aktorskie w Aka­
demii Teatralnej im. Aleksandra Zelwe­
rowicza w Warszawie. Do tej Akademii 
zdawało około 420 osób. Dostało się — 
18. W tym jedyna dziewczyna z zagrani­
cy — z Wilna.
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Być kobietą
Moda ślubna zmienia się wpraw­

dzie niezwykle powoli, ale i tak od cza­
su do czasu zaskakuje nowymi propo­
zycjami. Jednak po zwiedzeniu kilku sa­
lonów wileńskich można stwierdzić, że 
najmodniejsze w tym sezonie są suknie 
klasyczne. Pan młody nie ma w zasa­
dzie problemu ze ślubnym strojem. Wy­
brać może między klasycznym garnitu­
rem a frakiem czy smokingiem.
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Sejm rozważa możliwość odtworzenia fragmentów wileńskiego getta ........... ......

Namiętności w Sejmie
Sejm rozpatruje plany odtwo­

rzenia fragmentów historycznego 
getta żydowskiego w Wilnie, co 
wzbudziło burzliwą dyskusję par­
lamentarzystów.

Wczoraj Sejm po debacie za­
aprobował projekt uchwały, mają­
cej na celu zachowanie i uwiecz­
nienie tworzonej przez stulecia na 
Litwie żydowskiej spuścizny kultu­
ralnej oraz podkreślenia pamiątko­
wych akcentów uwiecznienia ofiar 
holokaustu.

Uchwała proponuje rządowi 
zatwierdzenie programu odtworze­
nia charakterystycznych fragmen­
tów historycznego getta, a samo­
rządowi Wilna - przeznaczenie nie 
zabudowanych przestrzeni Starów­
ki wileńskiej na wskrzeszane frag­
menty getta.

Ponadto rządowi zapropono­
wano zorganizowanie międzyna­
rodowych konkursów w celu ścią­

gnięcia inwestycji, niezbędnych 
dla zrealizowania programu.

Jak poinformował przewodni­
czący sejmowego Komitetu Oświa­
ty, Nauki i Kultury Żibartas 
Jackunas, założenie o odrodzeniu 
historycznego getta wileńskiego 
ugruntowano w przyjętej w marcu 
1999 r. uchwale rządu "O zachowa­
niu spuścizny litewskich Żydów”. 
Jak powiedział Jackunas, odrodze­
nie historycznego getta pomogłoby 
uzyskać środki, których brak na re­
nowację Starówki. Poszukiwaniu 
inwestycji zostałaby poświęcona 
organizowana w październiku 
w Wilnie konferencja międzynaro­
dowa.

Parlamentarzysta, narodowy 
demokrata Rimantas Smetona 
twierdzi, że “nie sądzi, iż trzeba 
znów zamknąć Żydów do getta al­
bo sami muszą w nim się za­
mknąć”. W jego przekonaniu w ten 

sposób można sprowokować dys­
kryminację, rasizm i antysemi­
tyzm.

Ponadto Smetona ubolewał 
nad tym, czy “ze Starówki nie zo­
staną wyeliminowani wszyscy po­
zostali”.

Zdaniem lidera Partii Narodo- 
wodemokratycznej, nie są znane 
ani program odrodzenia getta, ani 
jego kosztorys, toteż rząd i samo­
rząd wileński musiałyby realizo­
wać nie wiadomo co.

Smetona wątpi również w to, 
czy się uda zebrać środki z zagrani­
cy i czy nie trzeba będzie wyasy­
gnować ich części z budżetu.

Jego kolega z frakcji, przewod­
niczący Związku Chrześcijańskich 
Demokratów Kazys Bobelis twier­
dzi, że Litwa jest “wyzyskiwana” 
przez podobną uchwałę.

(Dokończenie na str. 3)

Pogrążony w długach Samorząd Wileński wypłacał 
swym pracownikom premie ---------------------------------------

Dowartościowano urzędników
Samorząd Wilna, który przez 3 

lata nie wpłacał podatku dochodo­
wego od osób fizycznych i tonie 
w wielkich długach, swym pracow­
nikom wypłacił ponad 1 min Lt 
premii.

W ciągu trzech lat blisko stu 
pracownikom Samorządu Wileń­
skiego wypłacono 1,153 min Lt pre­
mii.

Najwięcej - ponad pół miliona 
litów - wypłacono w roku 1998.

Suma gratyfikacji niektórych 
urzędników stanowi blisko poło­
wę ich rocznych poborów, a w po­
szczególnych przypadkach prze­

Sentencja dnia
Pragnt^bym być szczęśliwym, aby uszczęśli­

wiać innych. Nie ma prawdziwego szczęścia bez 
gości.

Christian Morgenstern

kracza nawet podstawowe uposa­
żenie.

Chociaż, zgodnie z ustawami 
o samorządzie terytorialnym 
członkowie rad i zarządów samo­
rządowych mogą otrzymać tylko 
dodatki za okres pracy w samorzą­
dzie, to jednak na zlecenie mera 
Rolandasa Paksasa premie wypła­
cano również im.

Gratyfikacji nie pobierali tylko 
mer miasta i wicemerowie, któ­
rym, zgodnie z ustawami o samo­
rządach mogą być przyznawane 
takie środki zachęty.

(Dokończenie na str. 3)
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Kalejdoskop aktualności
„Dyplomatyczna nieopatrzność“

Przewodniczący Sejmu Yytautas Landsbergis apeluje do rosyj­
skiego parlamentarzysty, aby nie kojarzył ratyfikacji umów o grani­
cy państwowej z ustawą Litwy o wynagrodzeniu strat, wyrządzonych 
przez okupację ZSRR.

Rozpowszechniony wczoraj komunikat prasowy rzeczniczki pra­
sowej przewodniczącego Sejmu komentuje wypowiedzi deputowane­
go Rosyjskiej Dumy Państwowej Aleksandra Czujewa na środowej 
konferencji prasowej w Moskwie.

- Dwie różne sprawy, regulowane między obu państwami, deputo­
wany powiązał ze sobą, jednocześnie niemal otwarcie wyrażając na­
dzieję, że Sejm nowego składu odwoła, anuluje bądź zamrozi tę usta­
wę - powiedziane jest w oświadczeniu.

Pomoc w przypadku zagrożenia jądrowego
Sejm jednogłośnie ratyfikował konwencję o pomocy w przypadku 

awarii jądrowej bądź zagrożenia radiologicznego.
Wczoraj za ratyfikacją przegłosowało 85 parlamentarzystów. Kon­

wencja ratyfikowana została w celu stworzenia narodowej bazy praw­
nej, niezbędnej do zapewnienia bezpiecznego wykorzystania energii 
jądrowej w celach pokojowych.

Robotnicy zablokowali fabryczne wrota
Stu byłych robotników od poniedziałku blokujących wrota fabry­

ki „Inkaras“ nie życzy, aby wywieziono mienie i produkcję przedsię­
biorstwa.

Wczoraj pełniący przy bramie dyżur ludzie nie wpuścili na teryto­
rium byłej kierowniczki oddziału obuwia „Inkarasu" Laimy Visman- 
tiene. Kobieta zwróciła się do policji i tylko z jej pomocą trafiła na te­
rytorium przedsiębiorstwa.

Głównym żądaniem protestujących robotników jest to, aby 
w związku z upadłością nie pół darmo, lecz po realnej cenie wyprze­
dany został majątek spółki. Robotnicy żądają również rozliczenia się, 
a nawet wznowienia produkcji.

Ustawa o energii elektrycznej
Sejm przyjął ustawę o energii elektrycznej, mającą na celu stwo­

rzenie konkurencyjnego rynku energetycznego oraz odpowiednich 
do inwestycji warunków.

Ustawa ma na celu zapewnienie rzetelnej konkurencji, sprzyjanie 
produkcji energii elektrycznej, skuteczności jej przesyłania, podziału 
i użytkowania, zapewnienie stałej i niezawodnej produkcji elektrycz­
ności, jej sprzedaży i przydziału.

Ustawa, po jej podpisaniu przez prezydenta, wejdzie w życie 1 
stycznia 2001 r. Rząd do 31 sierpnia będzie musiał przygotować i za­
twierdzić akty prawne, niezbędne dla zrealizowania tej ustawy.

Nowy attache obrony Łotwy
Wczoraj w Ministerstwie Ochrony Kraju został akredytowany no­

wy attache obrony Łotwy komandor lejtnant Juris Verba. Zastąpił on 
pracującego od 1993 r. na Litwie kapitana Normundasa Berzkalnisa.

Według ustalonych cen
w tym roku na Litwie wszystkie podmioty gospodarcze zakupią 

zboże według cen ustalonych na podstawie wzajemnego porozumie­
nia.

Natomiast Litewska Agencja Regulacji Rynku Płodów Rolnych 
i Artykułów Spożywczych od początku skupu plonów według cen in­
terwencyjnych zakupi zboże do celów spożywczych (pszenicę, żyto 
i grykę).

Agencja za tonę pszenicy klasy 1 i II będzie płaciła (nie wliczając 
VAT) po 410 Lt, za tonę żyta 1 klasy - po 330 Lt, za tonę gryki - po 800 
Lt.

Minister krytykuje prezydenta
Ministra komunikacji Rimantasa Didżiokasa zaskoczyła decyzja 

prezydenta Yaldasa Adamkusa o założeniu weta na przyjętą przez 
Sejm nowelizację poszczególnych artykułów ustawy o kłajpedzkim 
państwowym porcie morskim.

Prezydent w środę postanowił zwrócić Sejmowi te poprawki 
ustaw, proponując odroczenie ich uprawomocnienia co najmniej do 
kwietnia przyszłego roku.

Komunikat prasowy ministerstwa głosi, że te zgłoszone przez Mi­
nisterstwo Komunikacji poprawki mają na celu uzgodnienie założeń 
obowiązującej ustawy z normami prawnymi Unii Europejskiej oraz 
rozszerzenie możliwości portu poprzez udzielenie mu statusu „portu 
wolnego". Zdaniem ministra, mogło to znacznie zwiększyć potok 
przeładowywanych w porcie ładunków.

Projekt ustawy
Sejm zarejestrował propozycję o uznaniu Góry Krzyży i zagrody 

Yiiiusa Orvydasa za obiekty historyczne, archeologiczne i kultural­
ne o znaczeniu państwowym.

Taki projekt uchwafy w środę zarejestrował poseł, umiarkowany 
konserwatysta Saulius Śałtenis.

Pismo objaśniające projektu stwierdza, że znaczenie sakralne 
tych zabytków stanowi niewątpliwą wartość w światowej spuściźnie
kulturalnej. (BNS)

----------------------------------Sejm po długiej debacie ratyfikował trzy umowy z Watykanem

Umowy zamiast konkordatu
Sejm Litwy po długotrwałej de­

bacie ratyfikował trzy porozumie­
nia z Watykanem, regulujące sto­
sunki państwa i Kościoła katolic­
kiego, współpracę w sferze oświa­
ty i kultury oraz duszpasterstwo 
żołnierzy katolików.

Z uwagi na to, że większość 
obywateli Litwy wyznaje wiarę ka­
tolicką, pierwsza umowa ma na ce­
lu regulację prawną stosunków Li­
twy z Kościołem katolickim.

Umowa ugruntowuje zasadę 
niezależności i autonomii państwa 
i Kościoła katolickiego, przewidu­
jąc jednocześnie ich ścisłą współ­
pracę za pośrednictwem swych 
kompetentnych instytucji.

Umowa o współpracy w sferze 
kulturalnej i oświatowej umożliwia 
katolickie wychowanie, zapewnia 
poszanowanie przekonań, symboli 
i wartości religijnych.

Umowa zapewnia każdemu 
prawo swobodnego wyboru kursu 
religii bądź etyki jako obowiązko­
wego przedmiotu wychowania 
moralnego, podkreśla również, że 
w państwowych bądź samorządo­
wych szkołach ogólnokształcą­
cych nauce wiary katolickiej zosta-

ną stworzone takie warunki, jak 
i nauce innych przedmiotów.

Zgodnie z tą umową. Kościół 
katolicki otrzymuje prawo zakłada­
nia instytucji oświatowych różnych 
typów i szczebli bądź bycia jed­
nym z ich założycieli.

Właśnie ta umowa napotkała 
największy sprzeciw przedstawi­
cieli frakcji opozycyjnych, zwłasz­
cza lidera socjaldemokratów Vyte- 
nisa Andriukaitisa, przedstawicieli 
frakcji LDPP Sigity Burbiene i Justi- 
nasa Karosasa.

Yytenis Andriukaitis stwierdził, 
że ta umowa nie jest uzgodniona 
z decyzją Sądu Konstytucyjnego, 
który w połowie czerwca ustalił, że 
szkoły państwowe mogą być tylko 
świeckie. Dlatego też zapropono­
wał sądownie sprawdzić zgodność 
tej umowy z Konstytucją.

Sigita Burbiene sugeruje, że ta 
umowa dyskryminuje inne religie, 
nadając wyjątkowe prawa Kościo­
łowi katolickiemu.

Ponadto przedstawiciele opo­
zycji byli niezadowoleni z przyję­
cia tych umów w trybie pilnym, co 
świadczy o nieodpowiedzialnym 
stosunku Sejmu wobec ważnych

aktów prawnych, dotyczących 
praw i przekonań człowieka.

Trzecie porozumienie zapew­
nia stałe duszpasterstwo katoli­
ków, odbywających służbę wojsko­
wą. Przewiduje ona mianowanie 
przez Stolicę Apostolską ordyna- 
riusza-biskupa do spraw duszpa­
sterstwa żołnierzy.

Te trzy dokumenty na począt­
ku maja w Wilnie podpisali mini­
ster spraw zagranicznych Litwy Al- 
girdas Saudargas oraz nuncjusz pa­
pieski Stolicy Apostolskiej arcybi­
skup Erwin Josef Ender.

Algirdas Saudargas wyraził 
wiarę, że nowe umowy „umożliwią 
jeszcze ściślejszą współpracę pań­
stwa litewskiego z Kościołem kato­
lickim, przede wszystkim w zakre­
sie moralności społecznej.

Konkordat z Watykanem Litwa 
podpisała w 1927 r. Aczkolwiek for­
malnie obowiązuje on nadal, z po­
wodu przestarzałych ustaleń doku­
mentu nie jest on używany w sto­
sunkach dwustronnych.

Trzy nowe umowy wejdą w ży­
cie po wymianie odpowiednich 
dokumentów przez Litwę i Waty-
kan. (BNS)

-—    ...............     Budżetówka spłaca dług energetykom

Rygorystyczna egzekutywa
Ministerstwo Finansów przela­

ło instytucjom budżetowym 4,5 
min Lt, przeznaczonych na rozli­
czenia się z dostawcami elektrycz­
ności.

Do końca tygodnia zamierza 
się przelać jeszcze 500 tys. Lt, 
stwierdzono w rozpowszechnio­
nym wczoraj komunikacie praso­
wym Ministerstwa Finansów.

Zdaniem ministerstwa, tych 
środków powinno wystarczyć na 
przewidziane w kosztorysach in­

stytucji budżetowych wydatki na 
energię elektryczną.

W połowie lipca spółka „Lietu- 
vos energija" ogłosiła, że zamierza 
przerwać dostawę elektryczności 
dla zadłużonych państw i instytucji 
samorządowych włącznie z organi­
zacjami, należącymi do gestii nie­
których ministerstw.

1 lipca użytkownicy elektrycz­
ności dłużni byli spółce 73,8 min 
Lt, w tym długi organizacji budże­
towych sięgały blisko 20 min Lt.

Niemniej, w tym tygodniu „Lie- 
tuvos energija" postanowiła dłużni­
kom, którzy zdążyli w czas zmniej­
szyć zadłużenia za elektryczność 
i przestrzegającym podpisanego 
harmonogramu zwrotu długów, 
dostarczać elektryczności bez 
ograniczeń.

Dług zmniejszyła i harmono­
gramu jego zwrotu przestrzega 
większość organizacji budżeto­
wych.

(BNS)

Akcje „LietuYos telekomas“

Poszły w dół
W czwartek handel na Narodo­

wej Giełdzie Papierów Wartościo­
wych przebiegał dosyć spokojnie, 
natomiast cena akcji „Lietuvos te- 
lekomas", która w ciągu ostatnich 
2 tygodni nie doznała większych 
wstrząsów, znów poszła w dół.

Cena oficjalnej listy akcji „Lie- 
tuvos telekomas" średnio spadła 
o 1,91 % do 2,57 Lt - najniższej war­
tości od 26 czerwca, gdy koszto-
wały 2,51 Lt. (BNS)

Międzynarodowy 
pokaz w Wilnie

Ekspozycja „Przyroda - nasz 
wspólny dom” jest jedną z nielicz­
nych międzynarodowych imprez, 
odbywających się w stolicy Litwy.

Właśnie wczoraj w Galerii Fo­
tograficznej przy alei Giedymina 
43, została otwarta piąta już tego 
rodzaju wystawa.

141 fotografików z 19 państw — 
Polski, Japonii, Francji i in. nade­
słało na konkurs swe najlepsze 
prace.

Złotą nagrodę FujiFiłm przy­
znano Japończykowi Toshiki Oza- 
va. Przedstawiciel Litwy - Ginta- 
ras Survila uplasował się na trze­
cim miejscu. Rimantas Sinkunas

Poszukiwanie kompromisu
(Dokończenie ze str. 1)

W grudniu ubiegłego roku po­
wstała specjalna polsko-litewska 
komisja, która miała sprawdzić, ja­
ka jest sytuacja szkolnictwa mniej­
szości w obydwu krajach.

Przed rozpoczęciem rozmów 
premier Jerzy Buzek powiedział, 
że wiele uwagi poświęcą z litew­
skim kolegą omówieniu wyników 
pracy komisji.

Na Suwalszczyźnie w kilkuna­
stu szkołach z litewskim językiem

nauczania uczy się ponad 500 
dzieci. Szkoły te otrzymują z bu­
dżetu znaczacznie więcej pienię­
dzy na jednego ucznia niż szkoły 
z polskim językiem nauczania. 
Szkoły te nie obowiązują też nor­
my odnośnie ilości uczniów 
w szkołach.

Polska strona oczekuje, że ta­
kie same warunki będą miały pol­
skie szkoły na Litwie.

Inf.wł. (PAP)

W najbliższą niedzielę, 23 lipca, o godz. 10 od Stacji 
Wieczernika Pańskiego parafia rzeszańska pod 

kierownictwem księdza proboszcza Antoniego Dilysa 
rozpoczyna odwiedzanie stacji Męki Pana Jezusa. 
Zapraszamy wszystkich chętnych do udziału w tej 

uroczystości w roku jubileuszowym.

Łączymy się w smutku 

Z Anną Wankiewicz 
z powodu zgonu Ojca

Grono pedagogiczne szkoły 

im. Jana Pawła 11 w Wilnie
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Studenci Litewskiej Akademii Prawa są przygotowywani według norm europejskich

Z mysią o Unii
W tym roku na studia w Litew­

skiej Akademii Prawa podania zło­
żyły 573 osoby pochodzenia niełi- 
tewskiego. Około 300 przyszłych 
studentów ukończyło polskie szko­
ły. Na studia magisterskie pragną 
wstąpić 2 osoby po ukończeniu 
wyższych uczelni w Polsce.

Upłynął termin składania po­
dań do tej uczelni i chociaż za 
wcześnie na prognozy, jednak już 
dziś można mówić o wstępnych 
danych, które udostępniła rzecz­
niczka prasowa Akademii Prawa 
Valentina Jakimavićiene.

- W tym roku otrzymaliśmy 
15.000 podań z prośbą o przyjęcie 
do naszej uczelni. Około 6.000 
osób wyraziła chęć studiowania 
według kilku programów jedno­
cześnie (maksymalnie można we­
dług 8). Wstępujący korzystają 
z możliwości składania podań i na 
inne uczelnie, więc na razie nie w systemie... Niemniej, zapotrze-
wiemy, ilu konkretnie studentów 
pozostanie u nas — mówi pani Va- 
lentina.

Na kierunek bakałarza prawa, 
finansowanego przez państwo, jest 
850 chętnych, na studia magister­
skie — 410. Mniej więcej tyle kandy­
datów jest też na płatne studia.

- Prawie 52 proc, naszych stu­
dentów, czyli większość - to 
dziewczyny. One są bardziej zdecy­
dowane, bardziej przykładne do 
nauki. Najbardziej popularne kie­
runki to prawo oraz zarządzanie 
prawne, czyli w niedalekiej przy­
szłości będziemy mieli wielu praw­
ników, na których „popyt” na pew­
no się nie zmniejszy, a konkuren­
cja „odbierze” tych najlepszych, 
którzy uczyli się nie dla dyplomu. 
W tym roku nie było egzaminów 
wstępnych (tylko na studia magi­
sterskie - z politologii), ale kon­

kurs był bardzo wielki (od 36 do 20 
osób na jedno miejsce).

O tym, że nie trzeba było skła­
dać egzaminów wstępnych, zade­
cydował rektorat akademii. Uznał, 
że wystarczy średniej oceny 
w świadectwie maturalnym, aby 
móc podjąć studia na wyższej 
uczelni.

Mniej policjantów

Jedynie na wydział policji licz­
ba kandydatów „zamówionych” 
przez Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zmniejszyła się o 200 
studentów. Władze resortu tłuma­
czą to tym, że po ukończeniu stu­
diów nie będą mogli znaleźć pra­
cy. Z poufnych źródeł wiadomo 
jednak, że miejsca pracy są. Po 
prostu nie ma na nie chętnych, 
uwzględniając obecną sytuację 

bowanie na policjantów będzie za­
wsze, ponieważ w ciągu roku, z po­
wodu choroby czy też innych przy­
czyn, z policji odchodzi około 800 
funkcjonariuszy. Bardzo ważne, 
aby pracowali prawnie podkuci 
policjanci, a nie zbierani „z ulicy". 
Dlatego też niemało funkcjonariu­
szy wstępuje do Akademii Prawa 
na studia zaoczne, aby uzupełnić 
braki w wykształceniu lub pod­
nieść kwalifikacje.

Nie pozostaje w tyle

Jako że cała Litwa dziarsko ma­
szeruje do Europy, Litewska Aka­
demia Prawa również nie pozosta­
je w tyle, stwarzając jak najlepsze 
warunki dla swoich studentów. 
Uwzględniając normy przewidzia- 

Deklaracji Bolońskiejne w
o otwartych studiach w Europie,

W tym roku Litewską Akademię Prawa ukończyło ponad 400 bakalarzy i 200 magistrów. Na zdjęciu: magistrzy wystrojeni w togi i berety
Fot. archiwum uczelni

studenci akademii mają możliwość 
studiowania na różnych uczel­
niach. Chętnych nie brakuje. Prak­
tykowana jest również „wymiana” 
studentów z innych uczelni na 
część semestru lub na semestr.

Słuszna decyzja

O tym, że decyzja rektoratu by­
ła słuszna, można wnioskować 
z danych, jakie udostępnił sekre­
tarz odpowiedzialny komisji rekru­
tacyjnej Saulius Bugeiliśkis. Jedna 
osoba, która złożyła podanie na 
studia dzienne, miała maksymalną 
przewidzianą w naszej uczelni licz­
bę punktów; 58,99 (na Litwie ta­
kich „maksymalistów" jest 61). Po­

nad 100 osób uzbierało konieczną 
liczbę punktów - 57,44 i zagwaran­
towało sobie miejsca finansowane 
przez państwo.

Nowe kierunki

Oprócz tradycyjnych kierun­
ków w akademii zaistniały nowe - 
pracowników socjalnych, psycho­
logów biegłych. Pierwsi uczą się 
na razie z myślą o pracy w zakła­
dach karnych (z więźniami i ich ro­
dzinami, przebywającymi na wol­
ności). W przyszłości będą przygo­
towywani do pracy z niepełnoletni­
mi, w samorządach i organiza­
cjach ochrony praw dziecka. 
O psychologach biegłych (wstępu­

jący na ten kierunek do Akademii 
Prawa powinni mieć już wyższe 
wykształcenie w dziedzinie psy­
chologii) marzą już od dawna w ko­
misariatach policji. Człowiek „pod­
kuty" z dziedziny prawa i psycholo­
gii będzie mógł pomóc nie tylko 
ofiarom, ale i krzywdzicielom.

- Studenci są przygotowywani 
z myślą o przystąpieniu Litwy do 
Unii Europejskiej i mogli sprostać 
europejskim wymaganiom. Wpro­
wadziliśmy takie kierunki, jak pra­
wo międzynarodowe i europejskie 
prawo - mówi Saulius Bugeiliśkis. 
Na „magisterce" nowością jest spe­
cjalizacja: polityka i administrowa­
nie Unii Europejskiej.

Irena Litwin

Współpraca litewskich i polskich strażaków

Przykład dla ściany wschodniej
W tej grze masz tylko jedno życie

Alkohol i młodość
Od początku przyszłego roku 

Państwowa Straż Pożarna chce 
wprowadzić we współpracy z Litwą 
jednolite dokumenty o organizacji 
wspólnych ratowniczych działań 
przygranicznych.

Takie druki, informujące o za­
grożeniach czy o możliwościach 
pomocy: zapotrzebowaniu na 
sprzęt lub oferowanym sprzęcie 
na wypadek wspólnej akcji, obo­
wiązują już na zachodniej granicy 
Polski. „Chcemy je wdrażać także 
na wschodniej granicy" - powie­
dział Andrzej Michalski, dyrektor 
biura współpracy międzynarodo­
wej i integracji europejskiej Ko­
mendy Głównej Państwowej Straży 
Pożarnej.

Dyrektor Michalski odwiedził 
wczoraj w Doktorcach koło Białe­
gostoku obóz młodzieżowych dru­
żyn pożarniczych, na którym do­
skonali swoje umiejętności 10-oso- 
bowa grupa z Litwy.

Strażacy polscy i litewscy 
współpracują ze sobą od kilkuna­
stu lat, mimo że oba kraje nie pod­
pisały jeszcze umowy o współpra­
cy na wypadek katastrof i klęsk ży­
wiołowych, która ma stanowić for­
malne podstawy do niesienia po­
mocy i regulować zasady szybkie­
go przekroczenia granicy w takich 
sytuacjach. Dokument jest gotowy, 
ale nie wszedł jeszcze w życie. 

„Mimo to już się zaczyna wymiana 
dokumentów, ustalamy zasady 
współpracy" - dodał Michalski. 
Podstawą jest porozumienie za­
warte pomiędzy komendantem 
głównym polskiej straży a dyrekto­
rem ochrony przeciwpożarowej 
MSW Litwy. „Ta współpraca układa 
się wzorowo. Może być przykła­
dem dla całej ściany wschodniej. 
Gorzej jest z Białorusią z powodu 
mniejszej otwartości, choć są 

usymptomy pierwszych zmian' 
mówił Michalski.

Jako przykład podał zaprosze­
nie komendanta wojewódzkiego 
Państwowej Straży Pożarnej w Bia­
łymstoku na dni ochrony przeciw­
pożarowej do stolicy Białorusi 
Mińska. Strażacy z Litwy przyjeż­
dżają m.in. na szkolenia w woje­
wództwie podlaskim. Swoje umie­
jętności doskonalili na praktycz­
nych zajęciach w szkole podofi­
cerskiej w Supraślu.

Kilku młodych Litwinów ukoń­
czyło także studia oficerskie 
w Szkole Głównej Służby Pożarni­
czej w Polsce. Dwóch kolejnych 
będzie się kształcić od nowego ro­
ku akademickiego.W ramach 
współpracy na wrzesień w Sej­
nach na Suwalszczyźnie zaplano­
wano polsko-litewskie ćwiczenia 
ratownictwa wodnego i medyczne-
go. (PAP)

Gdy ma się kilkanaście lat, 
można bez problemu kupić piwo, 
wino lub wódkę, chociaż prawo za­
brania sprzedawania i podawania 
alkoholu osobom niepełnoletnim. 
Wystarczy poprosić jakiegoś „mi­
łosiernego** mężczyznę lub uległą 
ekspedientkę z kiosku - i problem 
ma się z głowy. Między innymi, 
w USA alkohol wolno kupić dopie­
ro po ukończeniu 21 roku życia...

Na setki różnych sposobów 
młodzi ludzie są zachęcani, kuszeni 
lub namawiani, do wypicia alkoho­
lu, zapalenia papierosa, czegoś za­
życia, ćpania. Robią to reklamy, ko­
ledzy, czasem dorośli. Mówią: „nic 
ci nie będzie"; „to dowód męsko­
ści"; „to sama przyjemność"; „po- 
każ, że jesteś na luzie".

Niektórzy dorośli 
piją alkohol, bo...

- ułatwia im przeżywanie przy­
jemności,

- przynosi ulgę w przykrych mo­
mentach,

- ułatwia odpędzanie smutnych 
myśli,

- uprzyjemnia spotkania z inny­
mi ludźmi,

- jest częścią celebrowania róż­
nych uroczystości i sukcesów,

- pomaga w oszukiwaniu i wyko­
rzystywaniu innych.

20 proc, dorosłych jest absty­
nentami i nie pije alkoholu.

Dlaczego nastolatki piją alko­
hol?

Przede wszystkim, obserwują 
dorosłych i naśladują ich. Ale też, 
aby:

- dostosować się do postępowa­
nia swoich kolegów i koleżanek,

- czuć się dorosłymi,
- czuć się na luzie,
- wyrazić swoją potrzebę nieza­

leżności,
- zaznać przygody i chwil ryzy­

ka,
- zaspokoić ciekawość,
- ponieważ ulegają pokusom re­

klamy i mody,
- ponieważ alkohol jest łatwo do­

stępny.

Jawny wróg

Alkohol jest realnym zagroże­
niem dla młodego człowieka. Po­
wtarzające się picie nawet niewiel­
kich ilości alkoholu:

- zaburza zdolność do uczenia 
się,

- hamuje rozwój uczuciowy i in­
telektualny,

- zmniejsza szansę osiągnięcia 
celów życiowych,

- zwiększa ryzyko uzależnienia 
się od alkoholu i sięgania po narko­
tyki.

Pijany nastolatek - to wypadki, 
zachorowania i śmierć, konflikty 
z prawem i z rodzicami, to ofiary 
przestępstw i wykorzystania, ryzy­
kowny seks (H1V, choroby wene­
ryczne, przypadkowe ciąże, gwałt), 
to konflikty, bójki i utrata przyjaciół.

Twój przyjaciel pije?

Jeżeli w postępowaniu Twojego 
przyjaciela rozpoznasz jeden lub 
więcej z poniższych sygnałów, mo­
że to oznaczać, że on lub ona ma 
problemy z alkoholem:

- regularne picie nawet niewiel­
kich ilości alkoholu;

- kłamanie na temat picia lub ilo­
ści alkoholu, irytacja;

- picie w samotności lub chowa­
nie alkoholu „na zapas";

- namawianie innych do picia;
- ryzykowne zachowania po pi­

ciu;
- „urywanie się filmu", zapomi­

nanie tego, co się działo;
- wahania nastroju, stany przy­

gnębienia i ożywienia;
- używanie alkoholu jako uciecz­

ki od kłopotów;
- drobne wykroczenia, awantu­

ry, konflikty z otoczeniem;
O tym, jak można pomóc przy 

symptomach uzależnienia - w ko­
lejnym odcinku.

Oprać. Irena Litwin
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Hiimił — frutti Nic od razu
Kiedy opowiada o swojej wygranej przyjaciołom i bliskim, ma wrażenie, że mówi o kimś innym, kogo bardzo dobrze zna

■

• Zespół estradowy „Wiza" 
z Podbrodzia niedawno wrócił 
z miasta Rumia w Polsce, gdzie 
występował podczas corocznej 
imprezy „Lato Muzyczne”. „Wi­
za” dała koncert polskiej publicz­
ności już po raz trzeci na tym fe­
stiwalu. Jak poinformował „Ku­
riera” kierownik zespołu Zbi­
gniew Jedziński, utwory disco 
w ich wykonaniu widownia 
przyjmowała bardzo ciepło, a po 
koncercie ludzie kupowali ich 
płyty i kasety.

• W ubiegłym tygodniu do 
tria MANGO dotarła dobra wia­
domość: po obliczeniu, ile sprze­
dano ich singli „Śvieski man vel”, 
okazało się, że zasługuje on na 
miano „złotej płyty”. 28 lipca 
w wileńskim klubie „Karolina” 
zespołowi MANGO zostanie wrę­
czona pierwsza nagroda za ten 
singel. A propos, jest to pierwszy 
„złoty" singel na Litwie.

• Zespół PIKASO ma rów­
nież powody do szczęścia. Cho­
ciaż ci młodzi chłopcy na scenie 
są tylko pół roku, ich album 
„Saule” („Słońce”) uzyskał nomi­
nację do tytułu „złotego”. 28 lip­
ca w „Karolinie” nastąpi wręcze­
nie nagród.

• Irlandzka sensacja - pop ze­
spół The Coors wypowiedział 
wojnę piratom muzycznym, któ­
rzy co roku kradńą im miliony 
dolarów. Grupa zajmująca naj­
wyższe pozycje w chartach 
z utworem „Breathless” uważa, 
że piraci Internetu mogą zburzyć 
industrię muzyczną. „W ciągu 
ośmiu godzin w Internecie znaj­
duje się 18 tys. nielegalnych mu­
zycznych fajlów The Coors - mó­
wił członek zespołu Jim Corr - 
Większość ludzi nie marzy prze­
cież, by z muzycznego sklepu 
ukraść płytę, a my uważamy, że 
nie jest ładnie kraść w przestrze­
ni cybernetycznej. Na szczęście, 
można z tym walczyć”. Zespół 
The CORRS i muzyk francuski Je­
an Michel Jarre stali się łącznika­
mi z europejskim przemysłem 
muzycznym w walce przeciwko 
piratom.

• Wokalistka THE CRANBER- 
RIES Dolores O’Riordan spodzie­
wa się drugiego dziecka. Tę wia­
domość piosenkarka ogłosiła dla 
25 tys. jej miłośników, kiedy kon­
certowała we Francji. Dolores 
powiedziała wówczas: „Tę pio­
senkę poświęciłam pierworod­
nemu dziecku, teraz spodzie­
wam drugiego”.

• Wokalista zespołu METAL- 
LICA James Hetfield swoją 
dziwną zachcianką zaczyna już 
dokuczać otoczeniu: żąda, aby 
przed każdym koncertem przy­
noszono mu ziemię tej miejsco­
wości. „Rozpoczęło się od tour- 
neę „Lollapalooza”, - opowiada­
ła gwiazda METALLICA - Gdy 
szedłem od garderoby do sceny, 
moje buty pokrywały się ku­
rzem, dlatego też miejscowa zie­
mia na moim obuwiu stała się 
dla mnie symbolem sukcesu. 
A więc zmuszałem dziewczynę, 
odpowiedzialną za moje stroje, 
aby szła, niezależnie czy 
w deszcz, czy w śnieg, i przyno­
siła mi nieco prawdziwego bło­
ta”.

Inf, wł, Bomboneśis

Kiedy była małą dziewczynką, 
rodzice bardzo często prowadzili ją 
do teatru. A kiedy lato spędzała na 
wsi u dziadków, razem z innymi 
wnukami przygotowywali koncer­
ty, przedstawienia. Bardzo to lubi­
ła. Nie przypomina, co prawda, te­
go momentu, jak, siedząc w te­
atrze, widziała zamiast pięknej 
królewny siebie, ale o aktorstwie 
marzyła, gdy miała zaledwie pięć 
lat.

Dziś Agata Meilute, pierwszy 
decydujący krok na drodze do ka­
riery aktorskiej ma już poza sobą. 
Od października absolwentka Wi­
leńskiego Gimnazjum im. Mickie­
wicza rozpocznie studia aktorskie 
w Akademii Teatralnej im. Aleksan­
dra Zelwerowicza w Warszawie.

Zachwycają się naszym „ł”

Do tej Akademii w Warszawie 
zdawało około 420 osób. Dostało 
się - 18. W tym jedyna dziewczyna 
z zagranicy — z Wilna.

Egzaminy wstępne trwały dwa 
tygodnie. Krok po kroku odpadały 
jakieś osoby, między innymi, 
dziewczyny z Włoch, z Czech. Po 
egzaminie selekcyjnym, gdzie na­
leżało komisji i studentom Akade­
mii zaprezentować przygotowane 
przez siebie utwory, pozostało 52 
pretendentów do indeksu studenc­
kiego uczelni. Agata recytowała 
fragmenty z Baczyńskiego „Przy­
powieści”, Słowackiego „Fantaze­
go” i George’a Orwella „Folwark 
zwierzęcy”.

„Czy odczułaś jakieś nastawie- 
nie komisji, studentówczy
w związku z tym, że jesteś z Wilna” 
- pytamy. „Na sali, w ogóle, pano­
wała bardzo dobra atmosfera. Kie­
dy kończyły się wszystkie zadania, 
nie chciało się nawet jej opusz­
czać. Co do mego pochodzenia — 
w Polsce się bardzo zachwycają 
naszym przedniojęzykowym „ł“, 
po egzaminie podchodzili, pytali 
mnie „jak ty to robisz” - opowiada 
nasza rozmówczyni.

„Fantazy" w 13 wersjach

Następny egzamin — spraw­
ność ruchowa. Na sali już siedzi in­
na komisja, nadal obserwują stu­
denci. Agata tańczyła oberka, robi­
ła „mostki”. „Lubię tańczyć, cho­
ciaż specjalnie nigdzie się tego nie 
uczyłam. Na sali egzaminacyjnej 
starałam się improwizować” - mó­
wi Agata. Następnie był egzamin, 
po którym zostało 25 osób. „We­
szłam na salę i pewien pan z komi­
sji powiedział, że będzie mnie eg­
zaminował. Nie był on na pierw­
szej eliminacji, czyli mnie nie wi­
dział i nie słyszał. Najpierw popro­
sił mnie o fragment „Fantazego” 
Słowackiego. Później musiałam 
ten sam urywek powiedzieć tak, by 
rozbawić publiczność. Fajnie, że 
studenci na sali śmieli się, reago­
wali. Ich zachowanie jakby podpo­
wiadało mi, czy wszystko robię 
prawidłowo” - mówi studentka 
Akademii Teatralnej.

Monolog szlachcianki Diany 
z „Fantazego” na egzaminie wstęp­
nym w wykonaniu Agaty Meilute 
zabrzmiał w 13 wersjach. Młoda 

przyszła aktorka musiała egzami­
natorowi mówić ten tekst, by poka­
zać, że chce odnowić stosunki. 
Później trzeba było wyobrazić, że 
jest na dużej pustej sali. Nikogo nie 
ma, więc w wymarzonym przez 
siebie miejscu recytuje swój ulu­
biony utwór. Tym utworem jest 
urywek „Fantazego”. Raptem na 
sali pojawia się jakaś osoba, która 
słucha tego, kto stoi na scenie. 
„Kiedy człowiek wie, że nie jest 
sam na sali, inaczej się zaczyna za­
chowywać, poruszać” - mówi 
Agata.

Egzaminator zechciał też zoba­
czyć Agatę w ruchu. „Gdy zagrano 
walca, musiałam tańczyć z osobą 
wyobrażoną, która mi się bardzo 
podoba, którą się zachwycam i do 
której mówię już znany tekst. Póź­
niej mówię ten sam urywek do 
osoby, którą nienawidzę, czuję 
wstręt. Poproszono mnie też 
o tekst staropolski królowej Elżbie­
ty, która mówi do syna Władysła­
wa, jak ma być wychowywany jego 
syn. Zgodnie z tym tekstem musia­
łam usiąść przed egzaminatorem 
i odpowiadać jako celująca uczen­
nica, potem jako uczennica dobra, 
ale z zaćmieniem pamięciowym. 
Po przerwie byłam już uczennicą, 
która przyszła na lekcję na „hura”. 
Kolejna sytuacja — jestem uczenni­
cą, która nie jest przygotowana, 
a egzaminuje mnie profesor, które­
mu się podobam i który zaczyna 
ze mną podflirtowywać. Ja to za­
uważam i wybucham śmiechem” 
— wspomina.

Słowem, na egzaminie, po któ­
rym pozostało tylko 25 osób, przy­
szli studenci musieli pokazać zmia­
nę nastrojów, recytując ten sam 
tekst. Jednym z końcowych zadań 
było przedstawienie sytuacji tra­
gicznej. „Niech pani sobie wyobra­
zi, że nie zdała egzaminu do Aka­
demii Teatralnej i niech pani się 
rozpłacze” - powiedział egzamina­
tor. Kiedy Agata recytowała Ba­
czyńskiego, w końcu już nie mogła 
mówić, bo po prostu rozpływała 
się we łzach.

Jeszcze tylko zaśpiewanie pio­
senki wileńskiej „Z tamtej strony 
młyna rośnie jarzębina# i Agata 
wychodzi z sali z myślą, że wypa­
dła dobrze.

Egzamin teoretyczny

Składał się on z testu z języka 
angielskiego, wypracowania (Aga­
ta pisała na temat „Moje fascynacje 
lekturą”) i rozmowy. „Pytali mnie 
o teatr romantyczny, o „Dziadów” 
mickiewiczowskich jako o utwór 
dramatyczny. Jedna pani profesor 
poprosiła, aby na podstawie pod­
stawie tego utworu oprowadzić po 
teraźniejszym Wilnie. Trzeba było 
wymienić 5 współczesnych świato­
wych pisarzy, pytano też o Unię 
Europejską” - opowiada nasza 
rozmówczyni. Po tym egzaminie 
miała nieco wątpliwości co do zda­
nia na uczelnię.

W następnym dniu szczęśliwa 
osiemnastka krzyczała, histerycz­
nie się śmiała, płakała z radości. 
W tym wilnianka Agata Meilut

Absolwentka Wileńskiego Gim­
nazjum im. A. Mickiewicza mówi.
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„Owszem, nie odmówiłabym zagrania w jakimś filmie, ale nie o tym marzę" — wyznaje
Agata Meilute"

że do końca nie zdaje sobie z tego 
sprawy, co się stało. Kiedy opowia­
da o tym swoim przyjaciołom i bli­
skim, ma wrażenie, że mówi 
o kimś innym, kogo bardzo dobrze 
zna. „Cieszę się, że moi przyjaciele 
wierzyli we mnie i nikt nie odma­
wiał od prób. W przygotowaniach 
do egzaminów pomogła mi moja 
polonistka Ludmiła Siekacka" - 
mówi Agata. Po chwili dodaje, że 
bardzo szkoda jej będzie na dłuż­
szy czas rozstać się z mamą. Na 
szczęście, wiele przyjaciół również 
jedzie do Warszawy na studia.

Sceny rozbierane

Ich się Agata nie obawia. Za­
wsze można odmówić i, jeśli bę­
dzie ona potrzebna do zagrania 
w jakiejś sztuce, uważa, że można 
nawet zmienić scenariusz. „Nie 
oznacza to wcale, że kategorycznie 
nie zagram w takich scenach. Mo­
że, jeśli to będzie bardzo koniecz­
ne” - mówi przyszła aktorka.

Nasza rozmówczyni preferuje 
bardziej scenę teatralną, niż film. 
„Owszem, nie odmówiłabym za-

Gwiazdy „pod gwiazdami'* na Schodach Hiszpańskich

Trudno być modelką
180 modelek (najmłodsza mia­

ła piętnaście łat) zaprezentowało 
stroje największych kreatorów na 
najsłynniejszym „wybiegn" - Scho­
dach Hiszpańskich w Rzymie.

O tym jak trudno być modelką 
na tych schodach, przekonała się 
rzymianka Marla Carla, która po­
tknęła się o tren swojej sukni, upa­
dła i z wdziękiem zjechała kilka 
stopni w pozycji nieprzewidzianej 
przez reżysera spektaklu. Bohate­
rem 16 edycji pokazu „Kobieta pod 
gwiazdami” był Valentino, który 
obchodzi czterdziestolecie pracy. 
Pokaz zaczął się w od prezentacji 
40 strojów Valentino - od pierwsze­
go zaprojektowanego w 1960 do 
najnowszych kreacji. Wszystkie

Fot. Władysław Pietkiewicz 

grania w jakimś filmie, ale nie 
o tym marzę” — wyznaje. Agata za­
wsze lubowała się w różnych 
wiedźmach, bohaterach negatyw­
nych, więc w takie postacie chcia- 
łaby się na scenie wcielać. A na co 
dzień, jak mówi, jest podobna do 
kopciuszka - czasami niezauwa­
żalna, czasami jakby rozkwita.

Scena, publiczność, trema, 
oklaski — to nie jest czymś nowym 
dla Agaty. Laureatka konkursu re­
cytatorskiego „Kresy”, (w ostatnim 
zdobyła „Grand Prix”), finalistka 
Konkursu Piosenki Polskiej organi­
zowanego przez radio „Znad Wi­
lii”, występy na scenie polskiej, 
uczestniczenie przez pięć lat w te­
atrzyku Ireny Litwinowicz. „To na 
pewno dopomogło mi w przygoto­
waniach do studiów aktorskich. 
Warto nadmienić, że nie zgarnia­
łam wszystkich laurów od razu. 
Najpierw otrzymywałam w konkur­
sie recytatorskim wyróżnienie, po­
tem jakieś miejsce, a dopiero po­
tem Grand Prix. Podobnie też w in­
nych konkursach. Nic od razu” — 
rozważa Agata.

Agnieszka Skinder

w ulubionym kolorze mistrza - 
czerwieni.

W kolorach i motywach tygry­
sich wystąpiła Cindy Crawford, 
która na rzymski pokaz wybrała 
kolekcję włoskiego projektanta Ro­
berta Cavallego. Cavalli ubrał 
wszystkie swoje modelki w koloro­
we stroje w tygrysie paski i lampar­
cie kropki. Ozdobą sukni były pta­
sie pióra - w formie trenów i boa.

„To kombinacja mody, rock 
and roiła i dobrej zabawy” - tak 
podsumowała kolekcję Cindy 
Crawford, która przyjechała do 
Włoch po trzyletniej przerwie i po­
za prezentacją strojów bawiła pu­
bliczność opowiadaniem o swojej 
nowej roli - matki.
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Od dzisiaj - zawsze razem

Moda ślubna zmienia się 
wprawdzie niezwykle powoli, ale 
i tak od czasu do czasu zaskakuje 
nowymi propozycjami.

Jednak po zwiedzeniu kilku 
salonów wileńskich, gdzie propo­
nują sprzedaż lub wynajęcie su­
kien ślubnych, można stwierdzić, 
że najmodniejsze w tym sezonie są 
suknie klasyczne: proste u góry, 
rozszerzające się ku dołowi, sięga­
jące do ziemi. Pod spód panna 
młoda obowiązkowo wkłada halkę 
z fiszbinami. W prostej i skromnej 
sukni ważny jest materiał. Jedwab­
na organza, gruba satyna, często 
w żakardowe wzory, delikatna ko­
ronka - pozwalają na stworzenie 
nie zapomnianych kreacji.

Pan młody nie ma w zasadzie 
problemu ze ślubnym strojem. Wy­
brać może między klasycznym, 
trzyczęściowym i jednorzędnym 
garniturem a frakiem czy smokin­
giem. Zwykle decyduje się na ciem­
ny garnitur. Na kołnierzyku eleganc­
kiej koszuli zawiązuje muszkę, kra­
wat lub fular, czasem przypina 
musznik. Natomiast panna młoda 
często przeżywa prawdziwy dra­
mat, myśląc o tym, jak się ubrać.

jj'Miłe“ przyjaciółki

4

- Przyszłe panny młode do salo­
nu przychodzą zazwyczaj z przyja-
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Panna młoda często przeżywa prawdziwy dramat, myśląc o tym, jak się ubrać

Ślubuję ci miłość, wierność
ciółkami, aby obejrzeć katalogi, 
przymierzyć jakąś suknię. Ale, 
a wiem to z wieloletniego doświad­
czenia, porady przyjaciółek nie za­
wsze są szczere. Często nawet dzi­
wią rady, jakby „na odwrót". Po­
dejrzewam, że, widząc koleżankę 
w ślubnej sukni, myślami są na 
własnym weselu i chcą, by przyja­
ciółka wypadła gorzej - rozważa 
właścicielka znanego w Wilnie sa-
lonu sukien ślubnych „Madonna' 
Rasa Fadiejewa.

u

Jej zdaniem, mądrze postępują 
dziewczyny, które przychodzą 
z mamą, aby wybrać ślubną kre­
ację. Jest to najbardziej obiektyw­
na i szczera osoba, na którego gu­
ście można polegać, jeśli nie ma 
się własnego. Niektóre mamy są 
prawdziwymi ekspertami i napraw­
dę wiedzą, w jakiej sukni jej dziec­
ko będzie wyglądało najlepiej.

Salon „Madonna" sprowadza 
swe suknie z Francji, Anglii, Au­
strii. Może zaproponować każdy fa­
son sukni ze znajdujących się tu 
katalogów. Do ślubu w naszym kra­
ju suknie przeważnie się wypoży­
cza, jedynie 2 proc, klientek, zda­
niem Igora Fadiejewa, współwła­
ściciela „Madonny", chciałoby suk­
nię kupić. Cena wypożyczenia wy­
nosi od 300 Lt do 1500 Lt, nato­
miast za kupioną trzeba zapłacić 
od 1300 do 4000 Lt.

a >4^
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Salon "Madonna" może zaproponować każdy lason sukni ze znajdujących się tu katalogów

- Rozumiemy, że, być może, dla 
wielu mieszkanek naszego kraju nie 
są to małe pieniądze, ale tu chodzi 
przede wszystkim o jakość. Wszyst­
kie suknie są nowoczesne, modne, 
oryginalne i bardzo stylowe. Takich 
sukien w kraju jest niewiele, a wia­
domo, że dzień ślubu to w życiu bar­
dzo ważne wydarzenie, więc może 
warto zaoszczędzić na czymś innym 
- mówi pani Rasa.

Biel dla konserwatystek

Obecnie do ślubu można wkła­
dać nie tylko białą suknię. Bardzo 
modne są sukienki w kolorze kre­
mowym czy szaroperłowym, o zło­
cistym czy srebrnym odcieniu. Na 
ogół się uważa, że młode osoby 
w wieku 18-21 lat decydują się ra­
czej na biel, a panny nieco starsze 
są odważniejsze, a nawet awangar­
dowe. Chcą mieć coś jedynego 
w swoim rodzaju, suknię, której 
dotąd nikt nie włożył. Są też takie, 
które tak naprawdę nie wiedzą, 
czego chcą i pytają, jak się ubiera­
ją inne, aby ubrać się tak samo.

- W katalogu firmy CYMBELINE 
2000 roku nie ma ani jednej białej 
sukienki. Wszystkie są, jak my to 
nazywamy, koloru szampańskiego. 
Uważam, że kolor ten pasuje każ­
dej dziewczynie - twierdzi Fadiejew.

Sprowadzane z Francji suknie 
są skromne, ale bardzo eleganc­
kie. Górę stanowi wytwornie dopa­

sowany gorset oraz typowo francu­
skie cięcia u dołu. Jedwabne lub 
szyte z innego materiału róże oraz 
długi tren dopełniają kreację. Stro­
je z Anglii są również urocze, 
przód mają zdobiony aplikacjami 
lub obszyty przepiękną koronką. 
Różnego rodzaju karczki podkre­
ślają urodę i młodość panienek.

Co na głowę Kapryśne klientki

- Welony i kapelusze nie są zbyt 
łubiane w naszym kraju. Coraz wię­
cej dziewczyn decyduje się na bar­
dzo skromne ozdobne stroiki, które 
można dopiąć bezpośrednio do ko­
ka czy innej fryzury. Ale są też ta­
kie, które zamawiają kilkuwarstwo­
wy, bardzo długi welon, lub krótki 
welon z wiankiem, dobrze się pre­
zentujący ze skromną sukienką - 
opowiada Wiktoria, manager salo­
nu sukien ślubnych „Evelinta“.

Cena wypożyczenia sukni
w tym salonie wynosi od 400 do 
1500 litów. Salon powstał niedawno, 
wszystkie stroje są nowe i ludzie od 
razu to widzą. W przyszłości będą 
tu oferowane również tańsze su­
kienki. Wiktoria zapytana o to, czy 
wiele osób przychodzi z przyszłym 
mężem, aby wybrać suknię, powie­
działa, że takich jest mało.

- Jedne wierzą w przesądy, że 
pan młody nie powinien zobaczyć 
sukni ślubnej wcześniej, inne, być 
może, polegają na ocenie przyszle- 

go małżonka. Bywa, że rada brzmi 
- „jest mi obojętnie, jak chcesz" 
i dziewczyna ze łzami wybiega 
z salonu. Najlepiej to robić z kimś 
bardzo uczciwym i szczerym. Ale 
mogę powiedzieć, że zawsze do­
brze radzą ci mężczyźni, którzy 
płacą za strój dla przyszłej żony - 
powiedziała Wiktoria.

Praca w tego typu salonach nie 
należy do łatwych, każdy człowiek 
jest inny, a przecież strój powinien 
zdobić człowieka, a nie odwrotnie.

- Są dziewczyny, które przymie­
rzają co najmniej 15 sukienek, ale 
robią to z uśmiechem i miło się z ni­
mi pracuje. Jestem osobiście zainte­
resowana, by ubrać przyszłą pannę 
młodą jak najlepiej, więc nigdy nie 
brakuje mi cierpliwości. Ale, są 
również takie, które przymierzą tyl­
ko jedną sukienkę a popsują ci na­
strój na kilka dni - mówi Rasa.

- Uważamy, że nie można dobie­
rać sukni, gdy człowiek nie jest 
w humorze, bo wtedy żadna su­
kienka nie będzie się podobać, 
chociaż najładniejsza i najdroższa. 
To jest taki strój, który wymaga bla­
sku oczu, promieniejącgo ciepłem 
i szczęściem, który sprawia, że każ­
da kobieta w tym dniu jest piękna! - 
dodają państwo Fadiejewowie.

Alina Sobolewska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Warto wiedzieć

Czy dla blondynek najbardziej 
stosowny jest niebieski, a dla ogni­
stej brunetki - czerwień? Dziś to 
nie ma znaczenia.

Barwy zawsze miały swoją wy­
mowę, w przeszłości oznaczały na­
wet przynależność do określonej 
grupy społecznej. Niegdyś tylko 
monarchom wolno było używać 
purpury, karmazynowa barwa do­
zwolona była wysoko postawionej, 
bogatej szlachcie ze starych ro­
dów. Purpuratami nazywano wyso­
kich dostojników kościelnych, bi­
skupów od koloru ich szat. A więc 
władza i „dobre" urodzenie upraw-

niały do używania odcieni czerwo­
nego, tej najwyżej cenionej barwy. 
Niżej urodzeni: kupcy, mieszcza­
nie, rzemieślnicy, artyści musieli 
stroić się w inne kolory. Kobiety, 
wyjąwszy arystokratki, winne były 
nosić się „skromnie", a więc wystę­
pować w bielach, brązach, czer­
niach oraz w szatach o naturalnym 
kolorze włókien tkaniny. Wyobraź­
my sobie, że człowiek sprzed wie­
ków znalazłby się nagle wśród nas, 
doznałby na pewno ogromnego 
szoku widząc sukienki naszych 
pań - ów ogród intensywnych i eks-
trawaganckich kolorów.

Przykładem „mowy" kolorów 
jest też ich powiązanie z określony­
mi faktami i stanami życia: biel mó­
wi o niewinności, czerń i fiolet 
o smutku spowodowanym czyjąś 
śmiercią, czerwień - nawet obecnie 
oznacza miłość i namiętność.

Każda z Czytelniczek ma zapew­
ne swoje ulubione kolory, w któ­
rych jest jej „dobrze", ale i tu można 
znaleźć określone związki. Uważało 
się, że dla blondynek stosowny jest 
błękitny albo niebieski, dla brune­
tek - czerwony i jego pochodne, dla 
rudych - zielony. Ale dzisiaj nikt już 
raczej takich zasad nie przestrzega.

To, w czymś komuś jest do­
brze, zależy bardziej od upodo- wień, jeśli jest jej w tym do twa-
bań i wieku niż od dawnych 
uprzedzeń czy kanonów. Kolory siebie uwagę, a o to przecież cho­
„krzykliwe", czyli jaskrawe, obok 
„spokojnych", czyli stonowanych, tamiającą karierę „żałobnej" czer-
pastelowych, wybierane są raczej 
w wyniku osobistych upodobań kim młode dziewczyny i obowiąz-
i mody. „Ostre" tkaniny nieko- 
niecznie przywiązane są do mło- duży wieczór. Trochę się przejmu­
dego wieku, tak jak pastelowe nie
zawsze widzimy na paniach bar- do której pasują kolory chłod- 
dziej dojrzałych. Czyż nie wygląda ne,czy „panią jesienią", ale i te 
dzisiaj interesująco blondynka wskazówki fachowców tak na- 
w wieku, powiedzmy, balzakow- prawdę dopasowujemy do' wła-
skim, czyli po czterdziestce, ubra- snych upodobań. Inf. wi.

Żywot kolorów
na w krzykliwą wyzywającą czer- 

rzy? W każdym razie zwróci na 

dziło... Przypomnijmy sobie osza- 

ni, od lat noszą ją przede wszyst- 

kowo prawie wszystkie panie - na 

jemy, czy jesteśmy „panią zimą".
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Koncerty, imprezy, wystawy Niedzielne Msze św. w języku 

polskim w kościołach wileńskich
Wileńska Galeria Obrazów

— 2 lity, ulgowe — 1 lit.

Ekspozycja „Wileński klasy­
cyzm” przedłużyła swój pobyt 
w naszym grodzie na całe lato. 
Przypomnieć należy, że w pierwot­
nym założeniu miała trwać do koń­
ca maja, a przywędrowała do Wil­
na z Warszawy. Jest to wspólny 
projekt dwóch muzeów — War­
szawskiego Narodowego oraz Mu­
zeum Sztuki Litwy.

W tejże placówce obejrzeć 
można ekspozycję; „100 starych 
sztychów japońskich". Bilety — 4 li­
ty. ulgowe - 2 lity.

Muzeum Architektury

1 jeszcze jeden pokaz poświę­
cony rodzimemu miastu przygoto­
wała V. Maćiulyte. która wystawiła 
akwarele.

Wystawę zatytułowała „Z wie­
życ wileńskich”. Cena biletu — 1 
lit. ulgowe — 0.50 lita, w środę - 
wstęp bezpłatny.

stawi! tradycyjnych obrazów, ry­
sunków. natomiast gros wystawia­
nych utworów jest bardzo nowo­
czesna. To surowce wtórne, przed­
mioty niepotrzebne, które, skom­
ponowane odpowiednio, ożyły na 
nowo.

Kościół świętego Kazimierza

Galeria „Yartai”

Muzeum Sztuki Stosowanej

Kto nie zdążył obejrzeć pokazu 
„Chrześcijaństwo w sztuce Litwy” 
— może to jeszcze uczynić. Bilety 
kosztują — 6 litów, ulgowe -3. dla 
wycieczek — 20 litów.

„Razem” - tak się nazywa po­
kaz. który ma miejsce w tym loka­
lu. Złożyły się na niego prace 
dwóch znanych plastyków - 
Arunasa Rutkusa oraz Yitalijusa 
Ćepkauskasa. Jest to malarstwo, 
rzeźba.

W niedzielę, o godzinie 13.00 
koncert z okazji Międzynarodowe­
go Roku Bacha. Impreza jest jedną 
z wielu przebiegających w ramach 
festiwalu św. Krzysztofa.

W koncercie wezmą udział 
śpiewacy Judita Leitaite. Yytautas 
Juozapaitis oraz organista Leopol- 
das Digrys. Wstęp bezpłatny.

Klub orkiestry świętego 
Krzysztofa

Centrum Sztuki Współczesnej

Muzeum Teatru, 
Muzyki i Filmu

Eksponowana tu jest interesu­
jąca wystawa pasteli znanej pla-
styczki litewskiej Filomeny
Linćiute-Yaitiekuniene. Jak sugeru­
je nazwa „Drzewa i wieżyce. Sta-

Wszystko z surowców wtór­
nych — tak można byłoby określić 
prezentację plastyka litewskiego 
Algimantasa Jonasa Kurysa. która 
odbywa się obecnie w tym lokalu. 
Jubilat, obchodzący swoje 60-le- 
cie. zadziwił wszystkich, którzy

W niedzielę wieczorem /godz. 
20/ wystąpi tu grupa jazzowa orkie­
stry kameralnej świętego Krzyszto­
fa. Dyrygent - D. Katkus. Bilety - 
10 litów.

Święta

rówka wileńska”, poświęcona jest przyszli na otwarcie tej prezenta-
miastu stołecznemu. Bilety wstępu cji, albowiem bardzo mało przed-

Od dnia dzisiejszego aż do 
wtorku trwać będzie Święto Balo­
nów. Rozpocznie się dziś o godzi­
nie 16.00 przy Moście Białym.

Kościół św. Teresy (Ostra Brama), ul. AuSros Yartu 14. tel. 22-35-13.
godz. 9.00. 13.00. ipO;

Kościół Ducha Św. (Podominikański). ul. Dominikonu 8. tel. 62-95- 
95. godz. 8.00. 9.00. 10.30. 12.00. 13.30. 18.00;

Kaplica Suzina, ul. Trak . godz. 11.30;
Kościół Wszystkich Świętych, ul. Rudninku 20/1. tel. 61-74-34. godz. 

11.00;
Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol). ul. Antakalnio 1. tel. 34-02- 

29. godz. 8.30. 13.00;
Kościół św. Bartłomieja (Zarzecze), ul. Uźupio. godz. 12.00;
Kościół św. Rafała, ul. Upes 1. tel. 72-41-64. godz. 9.00. 13.00;
Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP. ul. Seliu 17. tel. 73-31-62. 

godz. 8.30. 13.00;
Kościół bł. Jerzego Matułewicza. pl. Matulevićiaus. tel. 42-67-75. 

godz. 14.00;
Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai). ul. Erfurto 3. tel. 44-76-66. godz. 

9.30.13.00;
Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowęgo (Dobra Rada), ul. 

Gerosios Yilties 17. tel. 63-28-98. godz. 9.00. 13.00;
Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Svarioji 3. tel. 67- 

25-75. godz. 13.00;
Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15. tel. 67-45- 

55. godz. 9.00. 13.00;
Kościół Św. Krzyża (Kalwaria Wileńska-Jerozolimka). ul. Kalvariju 

225. tel. 73-64-69. godz. 9.00. 13.30.

W niedzielę, 23 lipca o godz. 16.00 w Skojdziszkach obok 
budującej się kaplicy zostanie odprawiona połowa Msza 

św., którą celebrować będzie ksiądz z Rzymu 
Dariusz Stańczyk

Zapraszamy wszystkich wiernych
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WIELKA SALA
„Patriota”, godz. 13.30. 18.30. 

21.30. USA. 2000 r.. dramatyczna hi­
storia o wojnie, miłości i poświęce­
niu dla rodziny, reż. Roland Emme- 
rich. wyst. Mel Gibson. Jason Isaak- 
son. Joely Richardson. Tcheky Ca- 
ryo. Tom Wilkinson. Chris Cooper.

„Matrica”. godz. 11.00 (cena bi­
letu — 5 Lt). USA. 1999 r.. cztery na­
grody Oscara, film akcji z elementa­
mi fantastyki, reż. Andy&Larry Wa­
chowski. wyst. Keanu Reeves. Lau­
rence Fishburne. Carrie-Anne Moss. 
Hugo Weving.

„Wszystko o mojej mamie”, 
godz. 16.30. Hiszpania. 1999 r.. dra­
mat. na międzynarodowym festiwalu 
w Cannes nominowany do „Złotej 
gałązki palmowej” i nagrodzony za 
najlepszą reżyserię, przez Europej- wyst. Chris O’Donel. Renee Zellwe- 
ską Akademię Filmową nagrodzony ger. James Cromwell. Brooke
jako najlepszy Film, a Cecelię Roth 
przyznano jako najlepszą aktorkę.

i
1

film nagrodzony Oscarem i „Złotym 1999 r.. film akcji z elementami fanta- 
globem”. aż w kilkunastu festiwalach styki, reż. Andy&Larry Wachowski, 
międzynarodowych przyznany za wyst. Keanu Reeves. Laurence Fish-
najlepszy film. reż. Pedro Almodo- 
var. wyst. Penelope Cruz. Marisa Pa- 
redes. Cecelia Roth.

SALA 88
„Kawaler”, godz. 12.00. 14.00. 

21.00. USA. komedia romantyczna, 
reż. Buster Keator i Gary Sinyor. 
wyst. Chris O’Donel. Renee Zellwe- 
ger. James Cromwell. Brooke 
Shields. Mariah Carey i in.

„Popioły Adżeły”. godz. 16.00. 
18.30. Irlandia-USA. 2000 r.. dramat
postawiony na podstawie bestselleru fantastyczny, reż. Brian De Palma, 
autobiograficznego, nominowany do muz. Ennio Moricone. wyst. Don
Oscara, reż. Alan Parker, wyst. Emily 
Watson. Robert Carlyle.

Wejściówka: 10 Lt. w dniach pra­
cy do godz. 14.00 — 8 Lt. dzieciom do 
lat 10 na filmy dziecięce — 5 Lt.

TYANAS 
ul. Mykolaido-Putino 5, 
Pałac Związków Zawodowych

„Patriota”, godz. 12.30. 15.30.
20.30.

„28 dni”, godz. 18.30.
Wejściówka: Pierwszy seans — 5 

Lt. późniejsze — 10 Lt.

HEUOSul.Didźioji28

ISALA
„Kawaler”, godz. 13.50. 18.10.

20.10. USA. komedia romantyczna, 
reż. Buster Keator i Gary Sinyor.

Shields. Mariah Carey i in.
„Matrica”. godz. 15.45. USA.

burne. Carrie-Anne Moss. Hugo We- 
ving.

II SALA
„Z życia żuków”, godz. 13.00. 

film animowany Walta Disney'a. 
dzieciom do lat 12 cena biletu — 5 Lt.

„Kotka czarna, kot biały”, godz. 
16.50. 21.25. Francja-Niemcy. kome­
dia. reż. Emir Kuslurica, wyst. Baj- 
ram Severdezan. Srdan Todorovic.

„Misja: Mars”, godz. 14.45. 
19.20. USA. 1999 r.. film przygodowo-

Cheadle. Kim Delaney. Elise Neal. 
Connie Nielsen. Jerry O’Connell.

Wejściówka — w dniach pracy 
do godz. 14.29 — 8 Lt; dzieciom, 
uczniom, studentom, emerytom 
i niepełnosprawnym — 6 Lt; w dniach 
pracy od godz. 14.30 i w weekendy — 
10 Lt. dzieciom, uczniom, studen­
tom. emerytom i niepełnosprawnym 
— 8 Lt. w poniedziałki — 5 Lt.

YlLNiUSal. GediminoSa

ISALA
„Kwas siarkowy”, 21 lipca - 

godz. 11.45, 20.40, Wielka Brytania, 
surrealistyczna komedia czarnego 
humoru na podstawie opowiadań 
Irvina Weisha, reż. Paul Mcguigan.

„Poskromienie złośnicy”, 21 lip­
ca - godz. 13.45, 22 lipca — godz. 
11.00, 15.00, 23 lipca - godz. 11.00, 
USA, komedia romantyczna, reż. Gil 
Junger.

„Zjawy”, 21 lipca — godz. 15.45, 
22 lipca - godz. 12.45, 21.30, USA, 
horror, wyst. Liam Neeson, Catheri- 
ne Zeta Jones, reż. Jan De Bount.

„Evita”, 21 lipca - godz. 18.00, 
22 lipca — godz. 16.45, USA, melodra­
mat, wyst. Madonna, Antonio Bande- 
ras, reż. Alan Parker.

„Wschód-Zachód”, 22 lipca - 
godz. 19.15, 23 lipca — godz. 14.30, 
21.00, 24 lipca — godz. 17.00, Francja- 
Hiszpania-Bulgaria, reż. Regis War- 
gnier, wyst. Oleg Menszikow, Sandri- 
ne Bonnaire, Catherine.

„Tajemnica czarnego jeziora”, 
23 lipca — godz. 12.45,19.15, 24 lipca 
— godz. 15.15, USA, horror, wyst. Bill 
Pulman, Bridget Fonda, Oliver Platt, 
reż. Steve Miner.

„Ronin”, 23 lipca — godz. 16.45, 
24 lipca - godz. 11.00, USA, film przy­
godowy akcji, wyst. Robert De Niro, 
Jean Reno, Natascha McElhone, Stel- 

lan Skarsgard, Sean Bean, Jonathan 
Pryce, reż. John Frankenheimer.

„13 żołnierz”, 24 lipca — godz. 
13.15, 25 lipca - 16.30, USA, film hi­
storyczny, z elementami horroru, 
wyst, Antonio Banderas, Dianę Yeno- 
ra, Omar Sharif, reż. Jonh McTirnan.

„Gdzie zaniosą marzenia”, 25 
lipca — godz. 11.00, 18.30, 26 lipca — 
godz. 16.10, USA, dramat romantycz­
ny, wyst. Robin Williams, reż. Yin- 
cent Ward.

„Wizyta Joe Blacke’a”, 25 lipca 
- godz. 13.15, 18.30, 26 lipca — godz. 
18.15, USA, dramat romantyczny, 
wyst. Brad Pit, Anthony Hopkins, reż. 
Martin Brest.

„Afera Toma Krauna”, 26 lipca 
— godz. 14.00, 21.30, 27 lipca — godz. 
14.45, USA, thriller romantyczny, 
wyst. Pierce Brosnan, Rene Russo, 
Faye Dunaway, reż. Norman Jewison.

„Zamawiacz koni”, 26 lipca — 
godz. 11.45, 17.00.

„Gladiator”, 27 lipca — godz. 
20.00, 28 lipca — godz. 12.00, 15.00, 
18.00,21.00 USA, dramat historyczno- 
przygodowy, cena biletu - 10 Lt.

II SALA
„Dziki, dziki Zachód”, godz. 

17.30, USA, parodia na westerny, 
wyst. Kevin Kline, Will Smith, Salma 
Hayek, reż. Barry Sonnenfeld.

„Doprowadź mnie do szału”, 21, 
25-27 lipca — godz. 11.15, USA, kome­
dia romantyczna, wyst. Melissa Joan 
Hart, Adrian Grenier, reż. John 
Schultz.

„Wschód-Zachód”, 21, 25 - 27 
lipca — godz. 19.15, Francja-Hiszpa- 
nia-Bulgaria, reż. Regis Wargnier, 
wyst. Oleg Menszikow, Sandrine 
Bonnaire, Catherine.

„Łobuziaki”, godz. 13.00, USA, 
film animowany przygodowy.

Wejściówka - 5 Lt.

SKAŁVlJAGośtauto2/16

„Marija Mirabeła”. godz. 11.50. 
Rumunia-Rosja. bajka muzyczno-ani- 
mowana.

„Misja: Mars”, godz. 15.00, 1999 
r., film przygodowo-fantastyczny, nomi­
nowany do 6 Oscarów, reż. Brian De 
Palma, muz. Ennio Moricone, wysL 
Don Cheadle, Kim Delaney, Elise Neal, 
Connie Nielsen, Jerry O’Connell.

„Dziki, dziki Zachód”, godz. 
13.10, 18.50, USA, parodia na wester­
ny, wyst. Kevin Kline, Will Smith, Sal- 
ma Hayek, reż. Barry Sonnenfeld.

„Matrica”, godz. 20.40, USA, 1999 
r., film akcji z elementami fantastyki, 
reż. Andy Larry Wachowski, wyst. Ke­
anu Reeves, Laurence Fishburne, Car­
rie-Anne Moss, Hugo Weving.

„Piękno Wenery”, Francja, naj­
lepszy film 1999 r., laureat „Cezarla”, 
reż. T. Marshall, wyst. Natalie Baye, 
Audrey Tautou.

Wejściówka: w piątki — 5 Lt, 
w pozostałe dni — 9 Lt, uczniom, stu­
dentom, emerytom — 7 Lt, do godz. 
14.00 - 7 Lt.

Druga sala
Akcja „Itzy filmy bez przerwy'
Wejściówka - 5 Lt.
Pomiędzy filmami — film animo­

wany „No. poczekaj”
„Głęboki wstrząs”, godz. 16.30. 

film katastroficzny, reż. Mimi Leder, 
wyst. Robert Duval. Tea Leoni.

„Oznakowanie pociągów”, godz. 
18.40. dramat z elementami czarnego 
humoru o życiu narkomanów, reż. 
Danny Boyle. wyst. Ewan Mc Gregor. 
Robert Carlyle.

„1 całego świata nie dosyć”, 
godz. 20.20. film przygodowy, reż. 
Pierce Brosnan. Sophie Marceau. Ro­
bert Carlyle.
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Rolandas Paksas do Sejmu kandydować będzie tylko z listy partyjnej------------------------

Pewniejszy start
Jeden z najpopularniejszych 

polityków litewskich, lider libera­
łów Rolandas Paksas znajdzie się 
tylko na liście partyjnej, nie bę-
dzie natomiast kandydował
w okręgu jednomandatowym.

Rolandas Paksas na wstępnej 
liście kandydatów liberałów do 
Sejmu figuruje jako pierwszy.

Według prasy litewskiej, taką 
decyzję Litewski Związek Libera­
łów podjął dlatego, że trudno jest 
przewidzieć wyniki wyborów do 
Sejmu. Gdyby się powiodło i libe-

rałowie zostali członkami rządzą­
cej koalicji, Rolandas Paksas pra­
cowałby w Sejmie.

Gdyby liberałowie pozostali 
w opozycji, lider partii zrezygno­
wałby z mandatu parlamentarzy­
sty i nadal pozostał merem Wilna. 
Nie byłoby to możliwe, gdyby Ro­
landas Paksas wybrany został do 
Sejmu w okręgu jednomandato­
wym.

Na liście liberałów wśród piąt­
ki, oprócz Paksasa, są też mer Kłaj­
pedy Eugenijus Gentvilas, dorad-

czyni Paksasa Dalia Kutraite-Gie- 
draitiene, parlamentarzysta Alvy- 
das Medalinskas oraz radny Wileń­
skiej Rady Miejskiej Gintaras Ste- 
ponavićius.

Na miejscach 6 i 7 znajdują się 
eks-ministrowie Eugenijus Malde- 
ikis, Jonas Lionginas, następnie 
doradca mera Kłajpedy Eligijus 
Masiulis, prezydent “Linavy” Ri- 
mvydas Gradauskas oraz radny Ko­
wieńskiej Rady Miejskiej Klemen- 
sas RimSelis.

(BNS) li

Dni „Kuriera Wileńskiego" w Druskiennikach

Zespół rodziny Żejmów zaprasza na koncert 
„Śpiewaj razem z nami.

Gdzie piosenka, tam zgoda i radość"
do sanatorium „Nemunas" w dniu 21 lipca br.

Początek koncertu o godz. 20.00
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Funkcjonariusze poszukiwali ciał zaginionych mieszkańców Możejek-----------------------

Badane są wszystkie wersje
u

Stróże prawa wciąż jeszcze li­
czą na to, że zaginieni były szef 
“Maźeikiu nafta” Gediminas Kie­
sus, jego syn Yaldas oraz kierowca 
Alfonsas Galminas żyją, niemniej 
poszukują możliwego miejsca ich 
pogrzebania.

W środę rano funkcjonariusze 
obok autostrady Wilno-Wiłkomierz 
w pobliżu hotelu “Yillon” bezsku­
tecznie poszukiwali możliwego 
miejsca pogrzebania zaginionych. 
Po południu poszukiwania zostały 
przerwane.

Funkcjonariusze policji krymi­
nalnej nie precyzowali, czy poszu­
kiwania były prowadzone w wyni­
ku konkretnej informacji, czy też 
według przypuszczeń jasnowidza.

Wkrótce po zaginięciu miesz­
kańców Możejek dwa tygodnie te­
mu jasnowidz poinformował, że 
trójka porwanych mężczyzn wię­

zioną jest nad jeziorem w pobliżu 
Wilna.

Jest to już drugie bezowocne 
poszukiwanie - na początku tygo­
dnia zaginionych poszukiwano 
w lasach Kolonii Wileńskiej.

Policja kryminalna kraju po bli­
sko dwóch tygodniach poszukiwań 
stwierdziła, że nic konkretnego nie 
wie na temat zaginionych osób.

Jak powiedział komisarz gene­
ralny Departamentu Policji Visval- 
das Raćkauskas, fakt poszukiwania 
miejsca pogrzebania zaginionych 
nie oznacza jeszcze, że funkcjona­
riusze stracili nadzieję na odnale­
zienie ich żywych.

- Badamy różne wersje, w tym 
również możliwość zabójstwa, ale 
nie możemy jeszcze nic konkretne­
go stwierdzić, skłonni jesteśmy 
wierzyć w ten lepszy wariant - po­
wiedział Raćkauskas.

- Wczoraj szukaliśmy, coś zna­
leźliśmy, czegoś nie znaleźliśmy, 
eksperci analizują, może znajdą ja­
kąś odpowiedź, może będzie to 
praca daremna, która nie wniesie 
jasności do sprawy - powiedział 
komisarz.

Kiesus, jego syn i kierowca za­
ginęli 6 lipca w drodze z Lotniska 
Wileńskiego do domu w Możej- 
kach. Po upływie 4 dni od zaginię­
cia policja wileńska znalazła ele­
gancki mercedes Kiesusa bez żad­
nych śladów przemocy.

45-letni Kiesus uważany jest za 
jednego z najbogatszych ludzi 
w Możejkach i całej Litwie. Kiesus, 
który przez 5 lat kierował rafinerią 
“Maźeikiu nafta”, ze stanowiska dy­
rektora generalnego wycofał się 
w sierpniu ub. roku i założył własne 
spółki, zajmujące się wielostronną 
działalnością komercyjną. (BNS)

Kapela „Wujek Maniek“ z Wilna
zaprasza na koncert do sanatorium „Draugyste' 

w dniu 28 lipca br.
Początek koncertów o godz. 20.00.

KURIER
WILEŃSKI

Jednocześnie odbędą się spotkania z dziennikarzami 
"Kuriera Wileńskiego"

Namiętności w Sejmie
Tornister zamiast bomby (Dokończenie ze str. 1) liczne i bogate społeczeństwo ży-

! 
!

» Saperzy wczoraj w Kłajpedzie 
sprawdzali stację paliw oraz miej­
skie ujęcie wodne, gdzie, jak poin­
formowano, podłożono materiały 
wybuchowe.

Po sprawdzeniu stacji paliwo­
wej “Statoil” w południowej części 
miasta nic nie znaleziono.

W miejskim ujęciu wodnym nr 
3 saperzy zamiast materiałów wy­
buchowych znaleźli tornister z ma­
kulaturą.

O możliwym podłożeniu ma-

Fałszywy alarm
teriału wybuchowego bądź sub­
stancji trujących w ujęciu wod­
nym poinformowała ochrona tej 
spółki.

Operatorka pulpitu kierowania 
spółką Birute Jutinskaite w czwar­
tek około godz. 11 sprawdzała po­
ziom wody w śluzie i na jej metalo­
wej przegródce zauważyła waliz­
kę.

Kobieta twierdzi, że nie odwa­
żyła się wziąć jej i otworzyć. O zna­
lezionej otwartej walizce poinfor-

mowała ochronę spółki, która 
sprowadziła saperów.

Gdyby w ujęciu wodnym nastą­
pił wybuch, to zaopatrzenie w wo­
dę pitną zostałoby przerwane pra­
wie dla połowy miasta. Fala wybu­
chu wyważyłaby bramę śluzy, od­
gradzającej wodę pitną Kanału Wil­
helma od zalewu i wody morskiej.

Przybyli saperzy wydobyli wa­
lizkę i po jej sprawdzeniu stwierdzi­
li, że jest wypełniona makulaturą.

(BNS)

Zawsze nas wszyscy wykorzy- dowskie, chroniące ukształtowaną 
stują. A kto się wykazał dobrą wo- przez kilka stuleci kulturę jidisz.
lą wobec Litwy? - pyta Bobelis.

, Stwierdził on, że przed odro- zolimą Północy.
W Europie Wilno było zwane Jero-

dzeniem historycznego getta W okresie okupacji nazistow-
w Wilnie Izrael powinien przeka- skiej większość - blisko 220 tys. - li­
zać Litwie oskarżonego o ludobój- tewskich Żydów wymordowano.
stwo jednego z powojennych so­ a ich mienie zrabowano. Żydzi, za-
wieckich szefów KGB Nachmana mieszkujący znaczną część wiłeń-
Duszańskiego. skiej Starówki, zostali zamknięci

Przewodniczący Sejmu Vytau- w kilku ogrodzonych kwartałach, 
tas Landsbergis stwierdził, że pro- z których byli wypędzeni na
jekt można zmienić, ale zazna­
czył, że historyczne getto wileń-

śmierć.
Jeden z inicjatorów projektu.

skie jest żydowskim “wkładem do przewodniczący sejmowego Ko-
wielonarodowej kultury". Ta 
uchwała byłaby “dowodem sza-

mitetu Praw Człowieka Emanuelis 
Zingeris w swoim czasie powie-

cunku” wobec zamieszkałych dział, że mógłby zostać wskrze-
w Wilnie Żydów.

Zaznaczył on, że bardzo istot-
szony dawny wygląd wileńskich 
ulic z szyldami sklepów w języku

ną sprawą byłaby odbudowa bądź jidisz. W jego przekonaniu, spu-
częściowa restytucja synagogi, 
która przetrwała nazistowską oku-

ścizna jidisz stałaby się “magne­
sem turystów”, nie mniejszym niż

pację, a została zburzona w so- historyczne getta żydowskie
wieckim okresie powojennym.

W Wilnie przed wojną istniało
w Wenecji lub Pradze.

(BNS)

Dowartościowano urzędników
(Dokończenie ze str. ł)

W 1997 r. sześciu członkom 
Samorządu m. Wilna wypłacono 
po 4,5 tys. Lt, a jednemu nawet 6,7 
tys. Lt premii. W 1998 r. ci człon­
kowie zarządu otrzymali tytułem 
gratyfikacji po 14 tys. Lt.

Niektórzy członkowie zarzą­
du, prócz premii, otrzymywali 
jeszcze duże dodatki za czas, 
przepracowany w samorządzie.

Zgodnie z obowiązującym try­
bem, członkom zarządu za godzi-

nę pracy w samorządzie płaci się 
15,75 Lt, kompensowane jest rów­
nież wynagrodzenie za pracę, któ­
rego z powodu straconego czasu 
nie otrzymują oni w bezpośred­
nim miejscu zatrudnienia.

Tymczasem mer stolicy, lider li­
berałów Rolandas Paksas twierdzi, 
że premie wypłacane były zgodnie 
z obowiązującym prawem. Zazna­
czył on, że pieniądze na gratyfika­
cje pochodziły z zaoszczędzonego
funduszu płac. (BNS)

i
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--------------------------------------lyiko bogaci mogą naieżycie zatroszczyć się o swoje mienie

Zamykajmy drzwi
ochronić swoje mienie. Wiadomo szyła. Ale przypomnę, że lato, to 
jednak, że ofiarami złodziei padają okres urlopów, więc można ocze-
przeważnie osoby ze średniej war­
stwy społeczeństwa, a nawet tej 
najbiedniejszej. Uważając, że z po­

kiwać nowej fali. Pracę policji 
utrudnia zarówno brak informacji 
od mieszkańców, jak też fakt, że

wodu niskiego stanu posiadania sądy często... wypuszczają podej- 
nie są narażeni na niebezpieczeń- rżanych. Należałoby też przewi-
stwo być okradzionym, bardzo się dzieć większe kary dla osób sku-
mylą. W większej części przestęp- pujących i sprzedających skra-
cami w tym wypadku są narkoma­
ni, a ci zadowolą się nawet naj­
drobniejszą rzeczą, którą można

dzione rzeczy. Wielki wpływ na sy­
tuację kryminalną mają też osoby 
wcześniej karane, które z łatwo-

sprzedać, by zadowolić swoje po- ścią wciągają do przestępstw in- 
trzeby - powiedział Erikas Ka- nych, w tym młodych. Nie mówię
liaćius. już o ograniczonych możliwo-

Zdaniem nadkomisarza, tylko ściach policji - powiedział Antoni
wspólnymi siłami różnych służb 
i organizacji, a także społeczeń-

Mikulski.

stwa, można coś zdziałać. Celem ŁańCUSZek i podwÓjne drZWi

22 lipca na Uniwersytecie Polskim w Wilnie odbędzie 
się jednodniowy kurs aktywnego poszukiwania pracy

HZ programie szkoleń:

k. nauka pisania C\/ oraz listów motywacyjnych
k.zachowanie się podczas rozmów z 

ewentualnym pracodawcą
ksposoby radzenia ze stresem

Początek o godz. 10.00.
Informacje pod teł.: 57-12-83, (8-287) 51523.
Mecenat - Konsulat Generalny RP w Wilnie

Patronat medialny - "Kurier Wileński" oraz radio "Znad Wilii"

Sf:

Dołącz do nas!
- Ludzie nie mają pieniędzy na zainstalo­
wanie systemu alarmowego - stwierdził 
na konterencjl komisarz-inspektor wy­
działu policji ochrony Gytis Łapka

Fot. Wasilij Bondariew

Z mieszkania przy uł. Śiaułiu 
w Wilnie, należącego do obywatela 
Wielkiej Brytanii, po wyłamaniu 
zamku w drzwiach skradziono 
komputer, kamerę wideo, aparat 
fotograficzny, telefon komórkowy, 
200 funtów angielskich, czeki po­
dróżne, prawo jazdy. Straty - 
18.200 litów.

Z mieszkania Viktorii J. przy ul. 
Povilaitisa, po wyłamaniu zamku 
w drzwiach, skradziono około 450 
litów, 5 złotych łańcuszków, wisio­
rek, 4 złote pierścionki, wisiorek 
z rubinem. Straty - 2.695 litów....

-W ogólnej liczbie przestępstw 
wyraźnie przeważają kradzieże. 
W ciągu 6 miesięcy bieżącego ro­
ku w Wilnie zanotowano 5.624 te­
go rodzaju wykroczenia. W tym - 
4.220 - to kradzieże mienia osobi­
stego, 937 - z mieszkań. Są to prze-

tej konferencji było też zachęcenie 
ludzi do, chociażby minimalnej, 
ochrony swego mienia.

Pod “opieką” wileńskiej policji 
ochrony obecnie znajduje się po­
nad 2.000 mieszkań i ponad 1.000

Najczęściej wyłamują zamki innych obiektów w Wilnie i rejonie 
wileńskim. Na pytanie głównego 

- Najbardziej ulubionym sposo- komisarza policji stołecznej, dla-
bem złodziei przedostawania się czego tak mało, komisarz-inspek-
do mieszkań jest poprzez wyłama- tor wydziału policji ochrony Gytis 
nie zamku w drzwiach. Na drugim Łapka odpowiedział: “Nie wszyst-
miejscu uplasowały się kradzieże 
w “niejasnych okolicznościach”.

kich stać na taki luksus, jak zain­
stalowanie systemu alarmowego.

najczęściej podczas libacji, Wywa- Najtańszy bodajże system - telefo-
ża drzwi 16,9 proc, złodziei, przez niczny - kosztuje 150 litów oraz 44
okno wdziera się 9,6 proc, prze- lity miesięcznie opłaty abonamen- 
stępców - scharakteryzował sytu- towej. Najtańszymi więc sposoba-
ację komisarz policji kryminalnej 
Głównego Komisariatu Policji An­
toni Mikulski. - Najbardziej zagro­
żone dzielnice - tzw. “sypialne”: 
Karolinki, Lazdynai, Szeszkinia i in-

mi minimalnej ochrony mieszka­
nia pozostają więc: łańcuszek na 
drzwiach, podwójne drzwi, zamy­
kanie przed wyjściem również 
drzwi pokojowych, dwa różne
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ne. W wielomieszkaniowych blo- zamki, dobrzy sąsiedzi (obecnie
stępstwa najtrudniej wykrywane, kach ludzie często nie znają swych pracuje się nad programem “Bez­

pieczne sąsiedztwo”), ewentualniePonad 90 proc, ich nie wykrywa sąsiadów, a jeśli znają, to najczę- 
się - taką pesymistyczną statystyką ściej są obojętni na czyjeś nie-
rozpoczął wczorajszą konferencję, 
dotyczącą kradzieży z mieszkań, 
główny komisarz policji stołecz­
nej, zastępca nadkomisarza De­
partamentu Policji Erikas Ka- 
liaćius.

szczęście, co, oczywiście, na rękę
pies i... własna ostrożność”.

- W tym roku policja ochrony
złodziejom - powiedział komisarz, zapobiegła 14 kradzieżom z miesz- 
Dodajmy, że ludzie często zupełnie kań i 31 - z innych obiektów, którzy
nie troszczą się o swoje mienie. 
Otwarte drzwi i okna. Pozostawio-

mieli system alarmowy połączony 
z jej wydziałem. Wielu złodziei

ne w “kryjówkach” (dywanik pod ostatnio specjalizuje się w szyb-
W konferencji, oprócz przed- drzwiami, skrzynka pocztowa) kłu­

stawicieli różnych służb policyj­
nych, kierowników wileńskich ko­
misariatów, organizacji społecz-

cze. Jeden, prymitywny zamek 
w drzwiach...

kich nabiegach na ochraniane 
przez nas mieszkania. Działają 
w ciągu 1 minuty. W takich wypad-

nych, uczestniczyli goście z Rygi, święciliśmy
- w tym roku wiele uwagi po- kach podwójne drzwi, zamknięte

Kaliningradu, Polski.
prewencji

Oprócz stępstw. “Pracujemy” z narkoma-
prze- drzwi do pokojów grają decydują-

cą rolę. Szybki złodziej nie będzie
przedstawienia danych statystycz- nami, ponieważ to oni stanowią marnował czasu, widząc, że nie
nych, zebrani spróbowali znaleźć największe zagrożenie dla mienia
metody walki ze złodziejami. mieszkańców. Dlatego w tym roku

- Tylko bogaci mogą należycie liczba kradzieży trochę się zmniej-

zdoła tak łatwo się dostać - stwier­
dził funkcjonariusz policji ochrony.

Irena Litwin

Firma “Joana” PKSWariąawa
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Turystyka przyjazdowa"na Litwę t 
Organizacja wycieczelTna zlecenie klienta - 
y Pielgrzymki?wc2asy,*konferenq^ll

I Zapewniamy profesjonalną obsługę.’ 
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Biuro uodrozy'
Birbynią g.4, Vilnius, Lietuva, teł. 22 34 72itelJfax. 61 83 85.
____________ E4Vlałl: klion@taka8.it

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo If" 

urządzonych apartamentów 
Sala konferencyjna

Parking strzeżony nc 
Łączność: telefon, faks, internet Hu 

Śniadanie

13
Visa, EC/MC, Globus

Tel./faks 370 2 75 24 95
E-mail: arsviva@post.otnnitel.net
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HOTEL APÓ VIVA
Liubarto 17, Milnius 2004, Lietuya URL: http://www.omnitel.net/arsviva

Szkoła Artystyczna 
Projektowania Ubioru 
oraz Szkoła Aktorska 

i Telewizyjna SPOT 
przyjmie na studia młodzież z Litwy.

Miesięczny koszt kształcenia w każdej 
ze szkół oscyluje wokół 400 zł.

Adres szkoły: Krakowskie Szkoły Artystyczne 
uł. Bałuckiego 9,30-318 Kraków.
Teł./fax: 8-104812266 21 11.

JAKOŚCIOWE DREWNIANE 
"OKNA I DRZWI 

ZSA “Marijampoles melioracija" produkuje wysokiej 
jakości drewniane okna i drzwi, 

odpowiadające wszystkim współczesnym wymaganiom. 
A. Vivulskio g. 14, Vilniu^, 
lel./taks. (b 22) 33 23 ge 
Komórkowy: (8 298) 3 58 15, (8 2«y) 3 28 42 
Poniedziałek - Piątek od godz. 8.00 doi 8.00 .
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wyjazdy konleroi^

7^. 1

e

S-KH ji

Solecznicki park autobusowy 
tel./faks (8 250) 53 848

A.RT. “Juventura”
Od 30 lipca do 10 sierpnia zapraszamy młodzież na światowy fes­

tiwal młodzieży w Mediugorje.
Yilnius, Bazilijonu 3, teł. 31-40-06,64-59-52 (wieczorem)

mailto:klion@taka8.it
mailto:arsviva@post.otnnitel.net
http://www.omnitel.net/arsviva
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Polska Zawrót głowy od tematów na szczycie G-8 w Japonii

w białym kolorze

Występ Bryana Adamsa i gru­
py Texas, a także koncerty „Viva 
Itałia“ i „Muzyka świata" złożą 
się na tegoroczny 37. Festiwal 
w Sopocie. Impreza ma trwać od 
18 do 20 sierpnia.

Oprawa koncertu gwiazdy 
światowego rocka - Bryana Adam­
sa - będzie zdominowana przez 
kolor biały - stroje w tym kolorze 
założą wszyscy artyści, występują­
cy w jego półtoragodzinnym pro­
gramie. „Viva Italia" będzie ha­
słem sobotniego wieczoru. Go­
ściem specjalnym wieczoru bę­
dzie Helena Vondrackova, która 
ma zaśpiewać po włosku. W kon­
cercie, prowadzonym przez Gra­
żynę Torbicką, wystąpią także Al 
Bano, Drupi, I Santo California, 
Matia Bazar i Toto Cutugno.

Przywódcy ośmiu potęg świato­
wych, którzy dzisiaj zbierają się 
na Okinawie, rozważą sprawy tak 
różne jak technika informatyczna, 
ceny ropy, handel światowy, AIDS, 
długi lyzeciego Świata i żywność 
transgeniczna.

Do długiej listy tematów, które 
przed trzy dni będą zaprzątać uwa­
gę przywódców Grupy Ośmiu, pre­
zydent Rosji Władimir Putin chciał- 
by jeszcze dodać amerykański 
plan obrony przeciwrakietowej, 
choć Japonia, gospodarz szczytu, 
jest temu przeciwna, bo uważa tę 
kwestię za zbyt kontrowersyjną.

Sama jest w tyle

Kwaśniewski i...SLD

f

W przedwyborczym sondażu 
Pentora Aleksander Kwaśniewski 
uzyskał 68 proc, poparcia; An­
drzej Olechowski 8 proc., a Ma­
rian Krzaklewski 6. Udział w paź­
dziernikowych wyborach prezy­
denckich zadeklarowało w lipcu 
prawie 80 proc, badanych.

Pozostali kandydaci: Lech Wa­
łęsa 3 proc, (w czerwcu 2 proc.), 
Andrzej Lepper 3 (4), Jan Olszew­
ski 2 (2), Janusz Korwin-Mikke 1 
(1), Jan Łopuszański 1 (1), reszta 
nie odnotowała poparcia.

Było dobre

W ocenie wiceszefa klubu UW 
Kazimierza Szczygielskiego, wy­
konanie budżetu w 1999 roku było 
dobre, mimo zawirowań we­
wnętrznych i zewnętrznych. Zapo­
wiedział, że Unia będzie głosowa­
ła za udzieleniem rządowi absolu­
torium.

W ocenie Szczygielskiego, sy­
tuację w latach 1998 i 1999 można 
porównać do początków transfor­
macji w Polsce. Podkreślił, że z te­
go powodu i ze względu na sytu­
ację zewnętrzną UW broni budże­
tu.

Dla premiera Japonii, Yoshiro 
Moriego, bardzo ważnym punktem 
porządku dziennego jest za to tech­
nika informatyczna. Wspólnie 
z przywódcami USA, Niemiec, Fran­
cji, W. Brytanii, Włoch, Kanady i Ro­
sji zamierza on uzgodnić sposoby 
nie dopuszczenia do tego, by eks­
plozja informatyczna powiększyła 
przepaść między krajami zamożny­
mi i biednymi.

Problem polega na tym, że kraje 
biedne nie mają środków na rozwój 
oświaty i infrastruktury, by korzy­
stać z dobrodziejstw techniki kom­
puterowej i Internetu, które gdzie in­
dziej powodują dynamiczny wzrost 
handlu, wydajności, zatrudnienia 
i bogactwa.

W zeszłym tygodniu Mori 
oświadczył, że Japonia zobowiąże 
się na szczycie przeznaczyć 15 mi­
liardów dolarów na pomoc dla kra­
jów Trzeciego Świata w upowszech­
nieniu nowoczesnej techniki infor­
matycznej. Japonia przywiązuje ta­
ką wagę do informatyki, ponieważ 
doszła do wniosku, że sama zostaje 
w tyle na tym polu za USA.

Mało prawdopodobne

Atak rekinów

Razem z czterema potęgami 
Unii Európejskiej - Niemcami, Fran­
cją, WBrytanią i Włochami, Japonia 
zamierza też nalegać podczas szczy­
tu na jak najszybsze rozpoczęcie 
nowej rundy rokowań na temat libe-
ralizacji handlu światowego.

Rozmowy o świecie jutra
- ** r -
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Uczestnicy szczytu ośmiu najbardziej rozwiniętych państw świata będą mieli wiele problemów do rozwiązania

znalazło się wezwanie do podjęcia 
tych rokowań jeszcze przed koń­
cem roku. Jednak większość eks­
pertów zajmujących się handlem 
międzynarodowym sądzi, że z uwa­
gi na listopadowe wybory prezy­
denckie i parlamentarne w USA jest 
to mało prawdopodobne.

Walka z AIDS

Po raz pierwszy wśród głów­
nych tematów szczytu znajdzie się 
walka z chorobami zakaźnymi, 
w szczególności AIDS, malarią 
i gruźlicą. AIDS szerzy się coraz bar­
dziej w krajach Trzeciego Świata, 
a w Afryce subsaharyjskiej powodu­
je prawdziwą katastrofę demogra­
ficzną. Stany Zjednoczone uznały 
niedawno walkę z AIDS za sprawę 
o znaczeniu strategicznym i w środę 
zaoferowały państwom Afryki mi­
liard dolarów rocznie w pożyczkach 
na zakup po ulgowych cenach ame­
rykańskich leków przeciwko tej 
chorobie. Kraje rozwijające się, któ­
re nie mają w G-8 żadnego przedsta­
wiciela, liczą, że uczesmicy szczytu 
zajmą się także sprawą restruktury­
zacji długów Trzeciego Świata.

w Kolonii przywódcy siedmiu po­
tęg gospodarczych (bez Rosji) 
ogłosili, że do końca roku 2000 da­
rują 40 najbiedniejszym krajom 
świata 100 miliardów dolarów dłu­
gu-

Jednak jak dotychczas umo­
rzono tylko nieznaczną część tej 
sumy. O darowanie długów pań­
stwom najbiedniejszym apelował 
niejednokrotnie papież Jan Paweł 
II. W ostatnich dniach podobne 
apele wystosowali sekretarz gene­
ralny ONZ Kofi Annan i prezes 
Banku Światowego James Wolfen­
sohn.

Wolfensohn ostrzega, że
„świat, w którym bogaci się boga­
cą, podczas gdy najbiedniejsze 
kraje pozostawia się samym sobie, 
nigdy nie może być bezpieczny 
i stabilny".

Kilkumiesięczny wysiłek 
„Szerpów"

Fot. EPA-ELTA

na najwyższe szczyty świata.
„Szerpowie" zredagowali już 

projekty dokumentów, które zosta­
ną przyjęte przez przywódców.

Może być pożyteczne

Sprawą wypadku w lunaparku 
w Szczecinie, podczas którego zo­
stała groźnie pogryziona treserka 
rekinów, zajęła się prokuratura 
oraz Państwowa Inspekga Pracy - 
poinformowano w Komendzie 
Miejskiej Policji.

Do wypadku doszło w środę 
wieczorem. Jak ustaliła policja, 
kobieta występowała przed pu­
blicznością pływając, w prze­
szklonym basenie z trzema reki­
nami.

W oświadczeniu ogłoszonym w śro­
dę w Tokio po 45-minutowym spo­
tkaniu przywódców UE i Japonii

Umorzyć długi 
w imię stabilności

Przed rokiem na szczycie

Szczyt na Okinawie, tak jak 
wszystkie poprzednie, przygoto­
wywali przez wiele miesięcy tak 
zwani „Szerpowie", czyli różnej 
rangi urzędnicy reprezentujący 
kraje G-8.

Nazwa „Szerpowie" nawiązuje 
do przewodników górskich w Hi­
malajach, którzy pomagają zagra­
nicznym alpinistom wspinać się

Krytycy mówią, że doroczny 
szczyt G-8 to rytualne popisy reto­
ryczne pozbawione konkretnej tre­
ści.

Jednak zwolennicy szczytów 
odpowiadają, że dla przywódców 
jest to bezcenna sposobność do 
spokojnej wymiany poglądów na 
sprawy, które mogą nie pojawiać 
się na czołówkach gazet, ale decy­
dują o tym, czy w świecie jutra bę­
dzie panować pokój i dobrobyt.

Francuski minister spraw za­
granicznych Hubert Vedrine po­
wiedział kilka dni temu, że spotka­
nie na Okinawie „może być bar­
dzo pożyteczne, jeśli nie będzie 
zbyt sztywne, jeśli okaże się do­
brze przygotowane, ale nie za bar­
dzo przygotowane, i jeśli nie bę­
dziemy skrępowani rytuałami 
i procedurą".

Vedrine dodał, że w przeszło­
ści wiele konfliktów wybuchało 
dlatego, iż przywódcy błędnie in­
terpretowali reakcje i postępowa­
nie innych krajów. Dodał, że choć­
by z tego względu warto organizo­
wać szczyty G8.

Brutalny napad

Na kary trzech lat oraz roku 
i pięciu miesięcy więzienia skazał 
wczoraj Sąd Rejonowy w Gdańsku 
dwóch skinheadów za brutalne 
pobicie z użyciem niebezpiecz­
nych przedmiotów pięciu liceali­
stów.

Do napadu doszło 25 wrze­
śnia 1999 r. ok. godz. 13 na przy­
stanku tramwajowym niedaleko 
Uniwersytetu Gdańskiego.

Kilkudziesięcioosobowa gru­
pa krótko ogolonych mężczyzn 
dotkliwie pobiła pięciu liceali­
stów.

Zatrzymano podejrzanych o przygotowanie aktów terrorystycznych

Rosyjskie służby bezpieczeń­
stwa udaremniły serię eksplozji 
w kilku dużych miastach Rosji, 
jednak kilka grup terrorystycz­
nych, planujących dalsze zamachy, 
nadal pozostaje na wolności - poin­
formowało MSW.

Rzecznik wydziału ds. walki 
z przestępczością zorganizowaną

ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Aleksander Szeramygin powiedział 
wczoraj, że zatrzymano cztery oso­
by, podejrzewane o planowanie za­
machów terrorystycznych.

Jego zdaniem, ostatnie zama­
chy miały przypominać te, jakich 
dokonano w ubiegłym roku na bu­
dynki mieszkalne w Moskwie i kil-

Próba zbiorowego samobójstwa więźniów w Kazachstanie

Czterdziestu czterech więź­
niów zakładu karnego w środko­
wym Kazachstanie próbowało so­
bie odebrać życie w zbiorowej pró­
bie samobójstwa - poinformowała 
wczoraj rosyjska agencja lnterfax.

Agencja nie precyzuje, czy 
któryś z więźniów zginął. Nie po-

daje też daty, ani przyczyny incy­
dentu. Interfax powołuje się na wy­
sokiego przedstawiciela kazach­
skiego MSW. Więźniowie mieli so­
bie podcinać żyły, gardła i rozpru­
wać brzuchy. Do zdarzenia doszło 
w więzieniu „Arkakłyk" w środko­
wej części kraju. W marcu 1999 ro­

Urodzili się w Czeczenii
ku innych miastach Rosji. W wyni­
ku tych zamachów, o dokonanie 
których oskarżono Czeczenów, 
zginęło ok. 300 osób.Szeramygin 
nie podał żadnych szczegółów na 
temat zatrzymanych osób i plano­
wanych przez nich zamachów, ale 
zapowiedział, że należy oczekiwać 
dalszych zatrzymań.

Według agencji ITAR-TASS, 
obiektem zamachów miał być 
m.in. dworzec kolejowy w Wołgo- 
gradzie. Przy aresztowanych znale­
ziono materiały wybuchowe, deto­
natory i fałszywe paszporty. Cała 
czwórka zatrzymanych urodziła się 
w Czeczenii, ale dwóch z nich to 
Słowianie.

Przyczyny nie są znane
ku podobna próba, podjęta została 
przez 26 więźniów zakładu karne­
go „Atyru" w zachodnim Kazach­
stanie. Kazachstan jest często kry­
tykowany w raportach Amnesty In­
ternational wraz z innymi krajami 
postsowieckimi za złe warunki pa­
nujące w więzieniach, które są

przepełnione i w których więźnio­
wie nie posiadają żadnych praw 
i padają często ofiarami przemocy
ze strony strażników.Według
Amnesty, w Kazachstanie jest wy­
soki poziom samobójstw w zakła­
dach karnych, w tym samobójstw 
zbiorowych.
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---------------------Mistrzostwa Europy koszykarek do lat 18

Koszykarki litewskie w ćwierćfinale
Podczas odbywających się 

w Polsce 19 mistrzostw Europy w 
koszykówce juniorek (rocznik 
1982 i młodsze) w grupie B repre­
zentacja Litwy zajęła drugie miej­
sce i dzisiaj w ćwierćfinale spotka 
się z koszykarkami Grecji, które 
w grupie A zdobyły trzecie miej­
sce.

Obie te drużyny z 5 meczów 
wygrały 3. W ostatniej, piątej turze 
reprezentacja Litwy wynikiem 
84:71 (55:28) pokonała ekipę sło­
wacką.

W innych meczach grupy 
B Francja wynikiem 56:46 (21:21) 
zwyciężyła Jugosławię, a Rosja po­
konała Polskę wynikiem 72:69 
(39:21, 62:62).

W tej grupie pierwsze miejsce 
wywalczyła Rosja, która wygrała 
wszystkie 5 meczów. Po dwa zwy­
cięstwa odniosły trzy zespoły. 
Trzecie miejsce przypadło Polsce, 
czwarte - Francji, piąte - Jugosła­
wii. Na szóstym uplasowała się 
Słowacja, która wygrała jeden 
mecz.

Wyniki środowych meczów 
w grupie A: Czechy - Grecja 70:61 
(37:28), Niemcy - Łotwa 79:49 
(39:26), Hiszpania - Bułgaria 76:41 
(33:21).

W grupie A zwyciężyły Czechy,

które wygrały wszystkie 5 meczów. 
Po 3 zwycięstwa odniosły 3 zespo­
ły. Drugie miejsce zajęła Hiszpa­
nia, trzecie - Grecja, czwarte - 
Niemcy. Łotwa z jedną wygraną 
uplasowała się na 5 pozycji, a Buł­
garia, która przegrała wszystkie 
spotkania - na 6,

O udział w półfinałach dziś 
zmagać się będą Czechy - Francja, 
Hiszpania - Polska, Grecja - Litwa, 
Niemcy - Rosja.

Tabele (zwycięstwa, porażki, 
stosunek punktów zaliczonych 
i przepuszczonych):

Grupa A
1. Czechy 5
2. Hiszpania 3
3. Grecja 3
4. Niemcy 3
5. Łotwa 1
6. Bułgaria 0

0
2
2
2
4
5

376-289
333-272
281-285
292-281
283-353.
241-336.

Grupa B

1. Rosja
2. Litwa
3. Polska
4. Francja

5 
3
2
2

5. Jugosławia 2
6. Słowacja 1

0 332-275
2 321-330
3 340-337
3 256-252
3 310-314
4 332-389

......... .........—....... —'■■■ Liga Mistrzów - mecze kwalifikacyjne

Kowieńczycy przegrali w Bośni
Podczas rewanżowego meczu 

pierwszego etapu eliminacyjnego 
Ligi Mistrzostw Europejskich 
Klubów Piłki Nożnej mistrz Litwy
kowieński klub „Kaunas“ na
wyjeździć wynikiem 0:3 (0:3)
przegrał z ekipą „Brontjo 
(Bośnia i Hercegowina).

U

Ale zakwalifikował się do 
następnego etapu, gdyż pierwszy 
mecz tydzień wcześniej wygrał u

siebie z większą różnicą bramek - 
4:0. Podczas meczu w Bośni dla 
gospodarzy dwie bramki strzelił 
Mijo Katić, jedną Nikola Juricić. 
Spotkanie oglądało 6 tys. widzów.

Na drugim etapie kowieńczycy 
spotkają się z mistrzem Szkocji 
„Glasgow Rangers". Pierwszy 
mecz rozegrany zostanie 26 lipca 
w Szkocji, rewanżowy - 2 sierpnia 
w Kownie.

Wyniki rozegranych meczów rewanżowych pierwszej 
rundy kwalinkaójnej piłkarskiej Ligi Mistrzów

SC Szamkir - Skonto Ryga 4:1 (2:1, 1:1) - pierwszy mecz 1:2. Awans 
- SC Szamkir.

Zimbru Kiszyniów - SK Tirana 3:2 (2:2) - 3:2. Awans - Zimbr
Kiszyniów

BATE Borysów - Szirak Gjumri 2:1 (1:0) - 1:1. Awans - BATE
Borysów

NK Brotnjo Citluk - FBK Kaunas Kowno 3:0 (3:0) - 0:4. Awans - FBK 
Kaunas Kowno

Levadia Maardu - TNS Llansantffraid 4:0 (1:0) - 2:2. Awans - 
Levadia Maardu.

Lewski Sofia - F91 Dudelange 2:0 (1:0) - 4:0. Awans - Lewski Sofia
Crvena Zvezda Belgrad - KI Klaksvik 2:0 (2:0) - 3:0. Awans - Crvena

Zvezda Belgrad
Linfield Belfast - HaKa Yalkeakoski 2:1 (1:0) - 0:1. Awans - HaKa 

Yalkeakoski.
Shelbourne - Sloga Jugomagnat Skopje 1:1 (1:0) - 1:0. Awans - 

Shelbourne
KR Reykjavik - FC Birkirkara 4:1 - 2:1. Awans - Reykjavik

W wyniku przeprowadzonego 
23 czerwca losowania - w drugiej 
rundzie grać będą (gospodarze 
pierwszych spotkań wymienieni 
na pierwszym miejscu)

HaKa Yalkeakoski - Inter Braty­
sława

Crvena Zvezda Belgrad - Tor­
pedo Kutaisi

Helsingborgs IF - BATE Bory­
sów

Dinamo Bukareszt - Hoop Po­
lonia Warszawa

Shelbourne - Rosenberg Tron- 
dheim

Besiktas Stambuł - Lewski Sofia

Sturm Graz - Hapoel Tel Awiw
Zimbru Kiszyniów - NK Teata- 

nic Maribor
Slavia Praga - SC Szamkir
Anderlecht Bruksela - Anortho- 

sis Famagusta
Szachtar Donieck - Levadia Ma- 

ardu
Glasgow Rangers - FBK Kau- 

nas Kowno
Broendby IF Kopenhaga - KR 

Reykjavik
Hajduk Split - Dunaferr SE Du- 

naujyaros
Terminy meczów: 26 lipca i 2 

sierpnia

------------------------------------------------------ Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy weteranów

Zwycięska „przerzutka“
26 medali 12 lekkoatletycz- nów“. Najstarszym uczestnikiem cięską „przerzutkę". Dostaliśmy

nych mistrzostw Europy wetera- w reprezentacji kraju był 70-letni 
nów zdobyła w fińskiej miejscowo- Jerzy Przyborowski z Radomia,

sporo braw od widzów".
Janusz Kociszewski żałuje dzi-

ści Jyyaskyla 49-osobowa repre- który zdobył trzy medale: srebrny siaj, że nie wykorzystał w latach
zentacja Polski. W zawodach star­
towało ponad 3000 zawodniczek 
i zawodników z 41 krajów.

Najliczniejszą grupą była ekipa 
niemiecka - 600 lekkoatletów wy­
walczyło aż 230 medali, co w tej 
klasyfikacji dało Niemcom pierw­
sze miejsce. Na drugim uplasowali 
się gospodarze - Finowie, a na 
dziesiątym Polacy.

„Był to nasz najlepszy występ 
w historii mistrzostw Europy, cho­
ciaż ekipa nie była liczna z uwagi 
na wysokie koszty - powiedział 
prezes Polskiego Związku Wetera­
nów Lekkiej Atletyki Julian Pełka, 
który w kategorii M-45 zajął szóste 
miejsce w skoku w dal (5,74). - 
Wszystkie wydatki związane z po­
dróżą, pobytem i startem pokry­
wali wyłącznie sami uczestnicy. 
O poziomie zawodów świadczy 
to, że ustanowiono kilkanaście re­
kordów świata i Europy wetera-

w biegu na 80 m przez płotki oraz młodości swych predyspozycji do
brązowe na 300 m przez płotki biegania na średnich dystansach.
i w trójskoku. Zdaniem organizato­
rów i obserwatorów, jeden z naj­
piękniejszych i najbardziej emo­
cjonujących pojedynków mi­
strzostw stoczyli na dystansie 800 
m Anglik z Polakiem - Mikę Fox

Na wiosnę 1950 roku zwyciężył 
w Agrykoli w Biegu Narodowym. 
Parę miesięcy później był trzeci 
w mistrzostwach Warszawy na 
1500 m (4.19), za późniejszym mi­
strzem olimpijskim Zdzisławem

i Janusz Kociszewski. Obaj trium- Krzyszkowiakiem (4.11) i Jerzym 
fowali w swych seriach półfinało- Witulskim (4.13).
wych.W finale Mikę Fox, który wy­
grywa! od wielu lat, uchodzi! za

Od lat medale mistrzostw 
świata i Europy (w sumie ma ich

zdecydowanego faworyta. Przez osiem) zdobywa w chodzie 69-let- 
pierwsze okrążenie prowadził jed- ni Mieczysław Rutyna, mieszkają-
nak 67-letni dr med. Janusz Koci­
szewski z Warszawy.

cy zarówno w Tarnobrzegu jak 
i Chicago (od 1959), gdzie ma trzy

„Kiedy do mety pozostało 250 córki. Dwukrotny olimpijczyk (To-
m. Anglik wyskoczy! nagle zza mo- kio i Meksyk) wywalczył w Jyva-
ich pleców i rozpoczął długi finisz skyla brązowy medal na dystansie
mając nadzieję, że mnie zgubi - re- 20 km. Bliski poprawienia rekordu
lacjonował lekarz zakładowy Urzę- świata w rzucie młotem w katego-
du Ochrony Państwa. - Ale ja po­
dążałem tuż za nim, a na ostatnich 
metrach udało mi się wrzucić zwy-

rii 50-latków był Florian Kulczyń­
ski z Kołobrzegu. Konkurs wygrał 
z wynikiem 62,66 m.

r
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Fragment z meczu eliminacyjnego piłkarskich mistrzostw świata, strefy Ameryki Pid. między Argentyno 
a Ekwadorem. Argentyna pokonała Ekwador 2:0 (1:0). Bramki: Hernan Crespo (24), Claudio Lopez (51). 
Widzów 60.000. Bardzo dobry mecz piłkarzy argentyńskich. Im i trenerowi Marcelo Biełsie nie szczędzili 
komplementów argentyńscy komentatorzy. W relacjach radiowych często pod adresem drużyny gospodarzy 
padały określenia: cudownie, wspaniale. Argentyńczycy mieli znaczno przewagę. Od początku meczu zmu­
sili rywala do gry na własnym przedpolu. Efektem były dwie bramki, dzięki czemu reprezentacja Argentyny 
w piątym meczu eliminacyjnym odnotowała piąte zwycięstwo.Wyniki pozostałych meczów eliminacji piłkar­
skich mistrzostw świata, strefy Ameryki Płd: Boliwia - Chile 1:0 (0:0), Peru - Kolumbia 0:1 (0:0).

Fot. EPA-ELTA

SPRINTEM
• Holender Erik Dekker z gru­

py Rabobank wygrał w Lozannie 
siedemnasty etap Tour de France. 
Było to trzecie jego zwycięstwo 
etapowe w tegorocznym wyścigu. 
Żółtą koszulkę lidera zachował 
Amerykanin Lance Armstrong (US 
Postał).

• Najwyżej sklasyfikowane te- 
nisistki; Conchita Martinez (Hisz­
pania, nr 1) i Ankę Huber (Niem­
cy, 2) awansowały do ćwierćfina­
łów tenisowego turnieju Idea Pro­
kom Open (z pulą nagród 180 ty­
sięcy dolarów).

• Czterokrotny zwycięzca Wy­
ścigu Pokoju, Niemiec Uwe Am- 
pler zapowiedział, że z końcem te­
go sezonu zakończy karierę spor­
tową.

• Polak Krzysztof Oliwa chce

przywieźć w sierpniu Puchar Stan- 
leya do Polski. Jednak, jak powie­
dział, nie został uwzględniony na 
liście zawodników, którzy mają 
prawo zaprezentować go w swoim 
mieście.

• Rumuński piłkarz Gheorghe 
Popescu ogłosił, że nie będzie 
więcej grał w narodowym zespole. 
Jest to protest przeciw politykom, 
którzy rządzą w jego kraju. Pope­
scu grał podczas niedawnego Eu- 
ro’2000 w Holandii i Belgii. „Za­
mierzałem w Rumunii zainwesto­
wać, ale naraziłbym się na biuro­
krację i korupcję. Dlatego zrezy­
gnowałem z tego. Dopóki to się 
nie zmieni, nikt mnie w reprezen­
tacji nie zobaczy" - powiedział Po­
pescu, który w minionym sezonie 
z Galatasaray Stambuł zdobył Pu­
char UEFA.

• Ponad 300 czeskich piłkarzy 
gra obecnie zagranicą; ponad 50

występuje w najlepszych ligach 
europejskich. Swych przedstawi­
cieli czeski futbol ma w pięciu naj­
bardziej prestiżowych ligach: wło­
skiej, hiszpańskiej, angielskiej, nie­
mieckiej i francuskiej. Najwięcej 
(11) występuje w niemieckiej Bun- 
deslidze.

• Prezes Piłkarskiej Federacji
Rosji, Wiaczesław Kołoskow
oświadczył, że będzie starać się 
o pomoc finansową ze strony rzą­
du, aby od przyszłego roku zapew­
nić transmisje telewizyjne z me­
czów ligowych. W tym sezonie, po 
raz pierwszy w historii, kibice 
w Rosji nie mogą oglądać spotkań 
ligowych w telewizji publicznej, 
bowiem dwie największe stacje te­
lewizyjne, ORT i RTR, nie doszły 
do porozumienia w tej sprawie 
z władzami Ligi. Tylko niektóre 
mecze są pokazywane w stacjach 
lokalnych lub płatnych.

s
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Pies - robot
Musi być karmiony ręcznie

Cybernetyczny pies Chew 
Chew (wym. czou czou), odżywia­
jący się kostkami cukru, powstał 
na uniwersytecie w Tampa na Flo­
rydzie.

Według najnowszego numeru 
brytyjskiego tygodnika „New 
Scientist" jest to pierwszy robot 
zwany gastrorobotem, pozyskują­
cy całą niezbędną do funkcjono­
wania energię z pożywienia. 
W „żołądku" Chew Chew znajduje 
się ogniwo paliwowe, w którym - 
za pomocą bakterii Escherichia 
coli - cukier jest rozkładany na wo­
dę i dwutlenek węgla.

(W analogiczny sposób ener­
gię pozyskują organizmy zwierzę­
ce.) Podczas tego procesu energia 
zgromadzona w wiązaniach che­

............  .................— .........................Barbra Streisand kończy karierę koncertową

Pożegnanie „zabawnej dziewczyny"
Amerykańska piosenkarka 57- 

letnia Barbra Streisand ogłosiła 
w środę, że kończy karierę koncer­
tową. Ostatnie cztery występy odbę­
dą się pod koniec września w Los 
Angeles i Nowym Jorku.

„Pani Streisand wybrała dwa 
miasta, gdzie zakończy swoje pu­
bliczne występy z uwagi na to, że są 
one najbliższe jej pracy artystycz­
nej" - powiedział menedżer artystki 

micznych w cukrze zamieniana 
jest na wiązania wysokoenerge­
tyczne. Uwalniane w tym procesie 
elektrony ładują miniaturowy aku- 
mulatorek.

Na razie długi na 3 metry 
Chew Chew, przypominający bar­
dziej pociąg niż psa, porusza się 
na dwunastu kółkach i składa się 
z trzech wagonów. Musi być kar­
miony ręcznie, ponieważ konstruk­
torzy nie zaprojektowali mu dotąd 
pyska, ani łap.

Planowane są już jednak robo­
ty, które będą się samodzielnie od­
żywiać. Na pokarm dla robota wy­
brano cukier z uwagi na niewielką 
ilość produktów odpadowych. 
W przyszłości prawdopodobnie 
powstaną roboty, które będą przyj-

Martin Erlichman.„Jest naturalne, że 
Barbra Streisand powie „żegnajcie" 
swoim fanom w rodzinnym mieście, 
w najsłynniejszej hali świata - Madi­
son Square Garden" - powiedział 
Mitch Slater jeden z promotorów 
koncertów w Nowym Jorku.

Streisand to jedna z najwybit­
niejszych współczesnych piosenka­
rek. Jest również aktorką, reżyse­
rem filmowym i producentem. 

mować pokarmy roślinne, albo 
i mięso.

Z mięsem naukowcy nie zamie­
rzają się zresztą spieszyć, obawia­
jąc się, że głodny robot mógłby 
wpaść na pomysł poszukania so­
bie pokarmu wśród ludzi. „Ojciec" 
Chew Chew - Stuart Wilkinson - 
przyznaje, że uzyskiwanie energii 
elektrycznej w wyniku przetwarza­
nia substancji organicznych nie 
jest całkiem nowe.

Podkreśla jednak, że jego „bak­
teryjne ogniwo paliwowe" jest na 
tyle małe, że można je instalować 
w robotach. Chew Chew po raz 
pierwszy oficjalnie zostanie poka­
zany publiczności na konferencji 
poświęconej robotom w sierpniu 
na Hawajach.
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W1961 debiutowała na Broadwayu, 
a dwa lata później otrzymała nagro­
dę krytyków jako gwiazda musica­
lowa roku.

Wielkim sukcesem Streisand by­
ła rola w musicalu „Zabawna dziew­
czyna" (1964) oraz w jego filmowej 
adaptacji (1968), za którą dostała 
Oscara.Od 1983 jest reżyserem fil­
mów, w których również występuje 
(„Yentl", „Książę przypływów").

W oryginalny i śmiały sposób swoje 100 - lecie uczcił Norweg Bjar- 
ne Maełand. Odważny potomek Wikingów, ignorując swój podeszły 
wiek, wykonał skok ze spadochronem. Towarzyszył staruszkowi nie 
wnuk i nie syn, a... sąsiad. Bjarne Maełand nie tylko udowodnił sobie 
i światu, że starość nie oznacza słabości ducha i ciała, ale też wszedł 
do historii, ponieważ trafił do Księgi Guinessa jako najstarszy spado-
chmniarz świata. Fot. EPA.ELTA
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6.00 - Dzień dobry. 7.35 - S. „Teletub- 

bies". 17.50 - Wiadomości (ros.). 18.00 - Py­

tanko. 18.10 - Telekatalog. 18.15-Wiadomo­

ści wieczorne. 18.30 - Menora. 19.00 - Let­

ni sport. 19.30 - Ekologia. 20.00 - Jeszcze 

nie śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 - Ostatnie 

skrzyżowanie. 21.45 - Pytanko. 22.55 - S. 

„Po prostu bajka". 22.25 - „Kaukodromas". 

23.00 - Dziennik wieczorny.

■■

6.00 - Poranne koło. 8.00 - S. „Bez do­

mu jest źle". 8.25 - Notatki gospodyni. 8.35 

- S. „Piękna i uparta". 9.20 - S. „Barwy mi- 

łości"j 10.10 - S. „Letnie historie". 11.00 - 

Nurty. 11.45 - Salon Białego Kota. 12.15 - 

Notatki gospodyni. 12.25 - S. „Czarodziej­

ka". 15.30 - Film anim. 15.55 - S. „Letnie hi­

storie". 16.45 - S. „Bez domu jest źle". 17.10 

- Notatki gospodyni. 17.20 - S. „Barwy miło­

ści". 18.10 - S. „Piękna i uparta". 19.00 - 

Wiadomości. 19.25 - Komedia „Wieczo­

rek" - USA, 1991 r. 21.15 - S. „Rodzinka 

Adamsów". 21.45 - Wiadomości. 21.55 - 

Film fab. „Krwawe zamieszki" - Niemcy, 

1994 r. 23.35 - Historia. 23.45 - Film lab. 

„Złamana przysięga" - USA, 1987 r.

^BTV

7.05 - Rowerowe show. 7.15 - Krwawa 

fala. 7.25 - S. „13 posterunek". 7.55 - S. „Cy­

ganka". 8.40 - S. „Buntownicza dusza". 

9.25 - S. „Dziki anioł". 10.10 - S. „Labirynty 

namiętności". 10.55 - Sport na wesoło. 

11.20 - Załoga. 11.45 - Film krym. „Scher- 

lock Holmes i doktor Watson". 12.55 - Liga 

kucharzy. 13.30 - Komedia „Diabelnie 

szczęśliwy". 15.05 - Karuzela. 16.05 - Rowe­

rowe show. 16.15 - Wiadomości. 16.25 - S. 

„Cyganka". 17.10 - S. „Buntownicza dusza". 

17.55 - S. „Dziki anioł". 18.45 - Wiadomości. 

19.00 - Krwawa fala. 19.10 - S. „Labirynty 

namiętności". 19.55 - Loteria. 20.00 - Rowe­

rowe show. 20.15 - S. „Grzeszne miasto". 

21.50 - Film fab. „Zakładnicy w przedszko­

lu" - Niemcy, 1996 r. 23.30 - Film fab. 

„Niech krew się leje". 23.55 - Film fab. 

„Walka cieni" - USA, 1980 r. 1.45 - 8.05 - 

DW.

6.55 - S. „Ania z Zielonego Wzgórza". 
7.15 - S. „Simpsonowie". 7.35 - S. „Żonaty 

i z dziećmi". 8.00 - S. „Perlą". 9.30 - S. „Uro­

czy i dzielni". 10.00 - Teleshop. 10.15 - S. 

„Kochające serce". 11.00-Teleshop. 11.15- 

TV „Lietuvos rytas". 12.05 - S. „Szpital po­

łowy". 12.30 - Teleshop. 13.00 - Film dok. 

„Boże Narodzenie w Hollywoodzie". 14.30 

- S. „Prawo i porządek". 15.15 - S. „Ania 

z Zielonego Wzgórza". 15.40 - S. „Simpso­

nowie". 16.00 - S. „Uroczy i dzielni". 16.30 

- S. „Dotknięci przez anioła". 17.30 - S. „Per­

ła". 18.10 - S. „Kochające serce". 19.00 - 

Wiadomości. 19.20 - Sport TV 3. 19.25 - S. 
„Żonaty i z dziećmi". 19.55 - Komedia „Au­

tora 1 Autora!" - USA, 1982 r. 21.50 - Telegra. 

21.55 - Wiadomości. 22.05 - Film fanL „Rzeź­

nia nr 5" - USA, 1972 r. 23.55 - Film fab. 

„Dziecię światłej ziemi" - Francja, 1997 r.

8.00 - Z Wilna. 8.15 - S. „Bogaci też pła­

czą". 9.05 - Godzina rządu. 10.05 - Jesteś 

świadkiem. 11.00 - Z Moskwy. 11.05 - Dzień 

po dniu. 13.00 - Z Moskwy. 13.25 - S. „Bo­

gaci też plączą". 14.20 - Odpocznijmy. 

14.35 - Kanał muz. 15.10 - Moje kino. 15.40 

- Film anim. 16.00 - Podoba się - oglądaj. 

16.20 - Patrol drogowy. 16.30 - Jak zostać 

gwiazdą? 17.00 - Humor. 18.00 - Z Moskwy. 

18.30 - Z Wilna. 18.45 - Odpocznijmy. 19.00 

- „Niediela". 19.30 - Telefon „Niedieli". 

19.45 - Aby Litwie było lepiej. 20.15 - Film 

lab. „Winda". 22.00-Z Wilna. 22.15-S. „Bo­

gaci też plączą". 23.10 - Film fab. „Lot go­

łąbki" - USA, 1994 r.

8.00 - Mozaika muz. 8.15 - S. „Alon- 

dra". 8.40 - Szkoła międzynarodowego biz­

nesu. 9.15 - Poglądy. 9.30 - Weterynaria. 

10.00 - Film fab. „Boskość". 14.35 - Szkoła 

międzynarodowego biznesu. 15.05 - S. 

„Przygody Reksa". 15.15 - Film fab. 16.45 - 

Mozaika muz. 17.00 - S. „Alondra". 17.30 - 

Przodkowie. 18.00 - Szkoła międzynarodo­

wego biznesu. 18.30 - Puls Wilna. 18.45 - 

Poglądy. 19.00 - Wiadomości (poi.). 19.10 - 

Film anim. 19.30 - Weterynaria. 20.00 - Puls 

Wilna. 20.15 - Prowincja. 20.45 - Poglądy.

21.00 - Wiadomości (poi.). 21.30 - Rzeź­

biarz V. Biskis. 22.00 - Film fab. „Boskość". 

23.40 - Oaza.

opr

7.00,10.00,13.00,16.00,22.25-Wiado­

mości. 7.15, 14.55 - S. „Wieża Babel". 8.15 - 

Dopóki wszyscy w domu. 8.50 - Biała pa­

puga. 9.30 - S. „Lato naszych nadziei". 

12.30 - Razem. 13.15 - Siedem bied - jedna 

odpowiedź. 13.35 - Film fab. „Niekończąca 

się historia. Nowy rozdział". 16.30 - Show 

dżentelmenów. 16.55 - Człowiek i prawo. 

17.40 - Pole cudów. 18.45 - Dobranoc, dzie­

ci. 19.00 - Czas. 19.45 - Film krym. „Szaleń­

stwo nieboszczyka". 21.30 - Dziennik festi­

walu filmowego w Moskwie. 21.35 - Pieśń 

roku. 22.40 - Film przyg. „Sfinks".

6.00, 7.00, 15.00, 18.00 - Wiadomości.

6.20 - TV o specjalnym przeznaczeniu. 

6.35 - Nowości rodzinne. 6.45 - Witaj, Ro­

sjo. 7.35 - Film anim. 7.45 - S. „Czarny pi­

rat". 8.15 - Melodramat „Dżentelmen". 9.05 

- S. „Santa Barbara". 15.30 - Telegra. 16.20 - 

S. „Królowa Margot". 17.25 - Miasteczko. 

18.45 - Film fab. „Złoto partii". 20.35 - Film 

fab. „Wizerunek Boga". 22.20 - Film eroL 

„Motor". 0.15 - Oddział dyżurny.

7VPOLO/V/A
7.00 - Dziennik krajowy. 7.20 — Gość 

Jedynki. 7.30 - Koń, który mówi czyli trzy 5- 

latki Konia Polskiego. 8.30 — Wiadomości. 

8.45 — „Pokój 107" - serial. 9.15 — Kwadrans 

na kawę. 9.30 — „Kariera Nikodema Dyzmy" 

- serial. 10.30 - „Szlachetny Dzikus" - film 

dok. 11.20 - Przeboje z filharmonii. 11.40 - 

Gdańsk pod żaglami - reportaż. 12.00 - 

Wiadomości. 12.15 - Tygodnik polityczny 

Jedynki. 13.00 — ..Złotopolscy" — serial. 

13.20 — Magazyn informacji turystycznej. 

13.45 - Credo 2000. 14.10 - „Nos" - 1971. 

nowela filmowa prod. poi. 14.40 - Portrety. 

Erwin Sówka. 15.10 - Mój Kraków. 15.25 — 

Wiadomości. 15.35 — Rozmowa dnia. 

16.00 - Panorama. 16.15 - Ala i As. 16.30 - 

Na polską nutę. 17.00 - Teleexpress. 17.15 

- „Nos" - 1971. nowela filmowa prod. poi. 

17.45 - Hity satelity. 18.00 - „Tajemnica 

Enigmy" — serial. 18.40 — Gość Jedynki. 

18.50 — „Złotopolscy" — serial. 19.15 — 

Dobranocka. 19.30 — Wiadomości. 19.55 — 

Pogoda. 19.58 - Sport. 20.00 — „Kariera 

Nikodema Dyzmy" — serial. 20.50 - Adam 

Makowicz gra Cole Portera. 21.45 - 

Fizjologia małżeństwa. 22.00 — Opole’99 - 

Kryszak na bis. 22.30 - Panorama. 22.50 - 

Sport-telegram. 23.00 - PowróL 23.20 -

Ginące tradycje. 23.45 Monitor

Wiadomości. 0.20 - Przeboje z filhar­

monii. 0.45 - Teledyski na życzenie. 0.55 

— „Złotopolscy" - serial. 1.20 - „Mały 

pingwin Pik-Pok" - serial anim.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie. 7.00 - 

,Vollron" - serial anim. 7.25 - „Karate kot" - 

serial anim. 7.50 - Polityczne graffiti. 8.00 - 

„Allo, allo" - serial. 8.35 - „Herkules" - serial. 
9.30 - „Świat według Kiepskich" - serial. 

10.00 - „Rodzina zastępcza" - serial. 10.30 - 

„Luz Maria" - serial. 11.30 - „Bill Cosby i 

straszne dzieciaki" - serial. 12.00 - „Oh, 

baby" - serial. 12.25 - „13 posterunek" - seri- 

al.lS.OO-Maciecochcecie - program rozry­

wkowy. 13.30 - Sekrety rodzinne - program 

rozrywkowy. 14.00 - Dyżurny satyryk kraju. 

14.30 - Talent za talent 15.00 - „Sok z żuka" - 

serial anim. 15.30 - Informacje. 15.55 - „Xena, 

wojownicza księżniczka" - serial. 16.45 - „Z 

głową w chmurach" - serial. 17.45 - „Luz 

Maria" - serial. 18.35 - Super express tv. 18.55 

- Informacje. 19.00- Prognoza pogody. 19.05 

- „Zbuntowany anioł" - serial. 20.00 - „13 

posterunek" - serial. 20.35 - „Graczykowie" - 

serial. 20.50 Losowanie Lotto i

szczęśliwego numerka. 21.05 - „Wyspa 

niedźwiedzia" - film lab., W. Brytania, 1979. 

23.00 - Ogłoszenie wyników Lotto. 23.05 - 

Informacje i biznes informacje. 23.20 - 

Prognoza pogody. 23.30 - Polityczne graffiti. 

23.45 - Różowa landrynka. 0.15 - Super 

express tv. 0.35 - „Łowca głów" - film fab., 

RPA-USA, 1990.

6.00 - Teledyski. 6.40 - „Sunset Beach" - 

serial. 7.25 - Odjazdowe kreskówki. 9.00 - 

„Komando „Małolat" - serial. 9.50 - „Nie do 

wiary" - serial. 10.40 - „Perlą" - telenowela. 

11.30 - Teleshopping. 12.35 - Beczka 

śmiechu. 13.00 - „Sunset Beach" - serial. 

13.45 - „Trzy razu Zofia" - serial. 14.10 - „Z ust 

do ust" - serial. 14.35 - Odjazdowe kresków­

ki. 16.35 - „Sunset Beach" - serial. 17.20 - 

„Perlą" - telenowela. 18.05 - „Komando 

„Małolat" - serial. 19.00 - Zoom. 19.30 - 

Beczka śmiechu. 20.00 - „Misja sprawiedli­

wości" - film fab., USA, 1992. 21.40- „Nie do 

wiary" - serial. 22.30 - „Ochroniarz" - thriller, 

USA 1993. 0.15 - Zoom. 0.45 - Zwariowana 

kamera. 1.35 - „Misja sprawiedliwości" - film 

fab., USA, 1992.

TV4
7.00 - Drogówka - magazyn polic. 7.30 - 

Muzyczne listy. 8.30 - "Piłka w grze” - serial 

anim. 9.00 - Serial anim. 9.30 - "Motomyszy 

z Marsa" - serial, anim. 10.00 - “Crime Story” 

- serial. 11.00 - "Miody Herkules” - serial. 

11.30 - Z życia wzięte. 12.00 - "Rajska plaża” 

- serial. 13.00 - Nula. 14.10 - Drogówka - ma­

gazyn polic. 14.40 - Muzyczne listy. 15.45 - 

"Sally czarownica” - serial anim. 16.15 - Se­

rial anim. 16.45 - "Motomyszy z Marsa” - se­

rial anim. 17.15 - "Sabrina, nastoletnia cza­

rownica” - serial. 17.45 - Dziennik. 18.00 - 

"Crime Story” - serial. 18.55 - "Rajska plaża” 

- serial. 19.55 - V1P - wydarzenia i plotki. 

20.05 0 Dziennik. 20.25 - Z życia wzięte. 

20.55 - "Potyczki Amy” - serial. 21.55 - "Anio­

ły miłosierdzia” - serial. 2255 - "Różowe la­

ta siedemdziesiąte” - serial. 23.25 - V1P - wy­

darzenia i plotki. 23.35 - “Gabinet figur wo­

skowych” - horror, USA 1988.

>
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Ciepłe deszcze
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi. Opady deszczu, grzmot. Wiatr południowy, 
południowo-wschodni, 3-8 m/sek. Temperatura w

4 4
4 4

nocy 8-13, w dzień 18-23 stopni ciepła.
W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe opady deszczu.

Temperatura w nocy 10-15, w dzień 19-24 stopni ciepła.

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 

oraz FM-105,1 MHz 
audycji w języku polskim 

Życzymy dobrego odbioru!

Od poniedziałku do piątku
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

Ok

TtŁeyfiijA

Wiadomości w języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego” 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

DROBNE
Drogo skupujemy złom meta­

li kolorowych.
Yilnius, tel. 77-86-43 (od 

godz. 9.00 do godz. 17.00 w dni­
ach pracy), (8-298)-41237 (wie­
czorem w dni wolne).

D RA UDI MO 
KOMPANIJA 

LINDRA
Joint Stock Insurance Company

PRENUMERATA

na II półrocze
5?

Wydanie codzienne - indeks 0044

1 mieś.
19Lt

Dia inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mieś.
57 Lt ’

Kalendarium
★ Piątek (21.Vn) jest 203

1 mieś.
16 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś.
48 Lt

3 mieś.

r.

5 mieś.
95 Lt

5 mieś. J
80 Lt

5 mieś.

3

1
11.70 Lt 19,50 Lt-

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

dniem 2000 roku. Do końca 
roku pozostały 163 dni.

*

*

Znak Zodiaku - Rak.
Imieniny: Andrzeja,

Daniela, Eliasza, Onufrego.
* Wschód Słońca - 4.11,

zachód - 20.38. Długość dnia - 
16 godz. 27 min.

* 

lipca.
Księżyc. Pełnia - od 16

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 20 lipca 2000 r. 

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Li/za jedn.walut.

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.Korczyńskiego (Auśros Vartą 9), 
“Elephas" (Olandą 3), w szkołach

1 mieś.

13 Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.
12 Lt

3 mieś.
39 Lt ~

3 mieś.

36 Lt

Prenumerata dia czyteiników za granicą
1 mieś. 3 mieś.

■2

■
5 mieś.
65 Lt.....

5 mieś.

60 Lt

5 mieś.

16 USD 48 USD 80 USD

Producent urządzeń do joni­
zowania wody poszukuje dystry­
butorów oraz przedstawicieli na 
Polskę i na państwa Europy Za­
chodniej.

Tel. (8-10 370) 99 39546.

NASZE UBEZPIECZENI E-
GWARANCJ^ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

Vś.J.”Vilnijos Żodis”
Konto bankowe: Lietuvos Żemes Ukio Bankas, 
Yilniaus skyrius, b/k 260101424, 
ais 1700750, valiutine s-ta Nr. 101700650

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
1000 rubli białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski, 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich
10 tys. lei rumuńskich

4,0000 
3,6860 
2,3064 
4,0775 
0,1034 
0,4946 
5,9864 
0.2356 
3,6984 
2,7102 
6,6214
0,9172 
0,4507 
0,1449 
0,4390 
2,3805 
0,6315 
0,7319

1,4163
1,8549

Nr 1462

Wyniki losowania z dnia 19 07 2000

0106 0910 2122 27 28 33 38
40 4146 49 50 52 54 56 59 60

Szklimy balkony, wykonuje­
my wszystkie prace wykończe­
niowe, montujemy płyty z gipso- 
kartonu i sufity, kryjemy dachy, 
wykładamy podłogi i parkiet.

Yilnius, tel. 22-74-67, 22-07- 
89 (po godz. 19).

Yilnius, Jasińskie g.l6
Tel.(22) 61-19-00, 
Fax.(22) 61-09-37

Wykonujemy z kamienia ogro­
dzenia i fundamenty ozdobne.

Yilnius, tel. (8-22) 73-62-03 
po godzinie 18.00.

2 A I D I M A S

Nr 396

Nr 12AUTOSERWIS
tetr^o 16 66
Sklep części

zamiennych do samochodów 
tel, 40 16 60

Yilnius, Karoliniśkes, L. Asanavićiutes la

E Nieodpłatna wymiana oleju 
k Naprawa silnika 
k Naprawą podwpzią 
k Naprawa gaźnika 
k Naprawa systemu wtrysku

l-V godz. 8-19, VI godz. 9-16

Stałym klientom - 
zniżki

KURIER
WILEItSKI

Wydawca Vś. I. „Yilnijos Żodis” 

Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

tel. 60 84 44 
fia. 60 84 45

02 2125 26 2730 + 06
6 liczb - 254805 Lt, 5 +1 liczb - 3399 Lt,

5 liczb - 741 Lt. 4+1 liczby - 266 Lt, 
4 liczby - 24 U, 3+1 liczby - 5 Lt, 
3 liczby; 3 Lt, 2+1 liczby - 2 Lt,

Wymiana oraz wulkanizacja 
opon - szybko i tanio.

Tel. 62-75-85.

Reklama na Litwie. Konsulta­
cje oraz pośrednictwo.

Tel. 608-444, (8-287) 51523.

Wymieniamy olej. 
Tel. 62-75-85.

Doświadczona księgowa po­
szukuje pracy.

Tel. 67-49-38.

Młoda, energiczna specjalist­
ka branży marketingowej (wyż­
sze wykształcenie) poszukuje 
pracy.

Tel. (8-298) 75243 lub 48-25- 
75 od godz. 17.00, Alina.

Adres: Birbynii} g. 4 
2030 Yilnius 

LietuYos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

0507081012131416171822 2324
s' Wygrane:

9 liczb - 2 Lt, 10 liczby - 91 Lt, 
U liczb - 79 Lt

12 liczb-12159 Lt
R Nagrody dodatkowe:

fotoaparat-0057129; radiomagnetofon + 
0053260; automagnetofon - 0014789; zegarek 

r .damski r 0046556, zestaw rondli-0049587. c

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro

Jednostki waluty narodowej za 
1 euro

0.7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta
“Echo Litwy” 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
^ agenta reklamy.

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

Firma “TERMOLUKSAS” 
poszukuje sekretarki - refe­
rentki.

Wymagania: dobra znajo­
mość języków: niemieckiego, 
litewskiego, polskiego oraz 
rosyjskiego - praca z kompu­
terem. CV wysyłać faksem: 
(22) 77-75-71. Tel. 30-00-50.

Dyrektor - Roman Baranowski (teL60 84 48), zastępcy redaktora: Krystyna Adamowicz (tel. 60 84 46), Aleksander Borowik (tel. 60 84 47), dziennikarze: Stanisław 

Tarasiewicz, Agnieszka Skinder, Sabina Kozłowska, Helena Gładkowska, Irena Litwin (tel. 60 84 46,60 84 47), Piotr Ryngiewicz (rej.solecznicki tel. 8 -250 - 52780) fotore­

porter - Marian Paluszkiewicz (tel. 60 84 48).

Sekretarz redakcji - Andrzej Malkianis, zast. sekretarza redakcji - Marian Sipowicz (tel. 60 84 48), operatorzy: Walentyna Mażul, Halina Taukin, komputerowe łamanie: Lucja 

Stankevićiute, Walerian Butkiewicz, Roman Ostrouch (tel. 60 84 44), tłumaczka - Barbara Mintautiene (tel. 60 84 44), korektorzy-styliści: Stanisław Aleksandrowicz, Bronisława 

Michajłowska (tel. 60 84 48). Kierownik działu promocji - Zbigniew Markowicz (tel. 60 84 44), reklama; Dariusz Guszcza, Waldemar Chorościn (tel. 60 84 44), kolportaż -

Roiand Juchniewicz (tel. 60 84 44). Dyżurny redaktor Stanisław Tarasiewicz


